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O W S K A

Wyahwial wdsianni* o godzinl* S-elłj po południa z wyjąmleni nisdiiel L dtl 
<wt%uauyt>h.

Numer pojedyóray kosztują w miejzra i nu prowiuoyi 5 0  h a l .  ( ^ 5  i .]
ulu* mi l u u r c i l  1 AOŁ*lalałrac> i ul. Podwale 8. r-- BLipedyoya miejscowi 

jtumlajtwowe ul. Czarnieckiego 13. Pojedyaozo numer„ do nabycia w Ek-pedyc 1, al. 
wUraie. i -o 13, w BeuLjnue naw ,„ef, Chorąlciyina 7, w srafikaoL 1 biurach
*deuilkjw. — Lino należy frank wad.

B*hVmaoye otwarć wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690,
IV plon Bedakayi Nr. 193. — Telefon A(Wniitraoyl 73.
Prennaerata mlcjsoowat 

•ObUue . , . 108 -  K .75 Mk. 60 f.)
*6łroo*ui. . 641— » (87 . 80 .)
«wiardiw*bi . 371— . (18 . 90
Weelpeenie 9 '- (6 30

Za doetawt 3 Ł  (? Mk. 10 f.) miesięcznie.

Prenumerata ■ przesyłką:
rdiable . , . . , 120‘— K (84 Mk.)
półroczni* . , . . 60‘— . (43 » )
dwieróroeznlz . , 30-— . (31 .  5
Ł.i*iięoznie. . , 10*— . ( 7 , )

nFnewo&nŁL naukowy 1 literacki*, dodatek mieeipony otrzymaja t Jto ea*o- 
1 półroczni abou. u, „uazety LwowiktpJ6m  połowę rooinaj prenumera.y łj.w J. (43 ML. 

■Przewodnik" oaobno preauneivwmny kołztuj* 130 K. (84 Mk,'
Liny t prceeyłki rękopisów należy pneiyłaó do Bedakoyi „PrzzwoanUa" pod 

adreiew Lwów. ul. Wałowa Nr. dl. L piętro (nad mezaoinam).

Ceny ogłozzeń .anonsów): Wieru norpat 7 łi . owy lub ,ego m ajtue 80 b 
(56 fen ), tabelaryi.ay 1 lioibowy 1 K. (70 f.) — Drobj* ogłoszenia po 30 hal 
X31 fen.) od wyrasu, tłustym (L-ukleu. podwójnie.

Nadesłana 1 nekrologia po 3 K. 6C b. (1 Mk 75 fen ), po kronloe 1 komanikaiy 
4 K. (3 Mk. SC f.), aa wieres 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłossenia w Dsienniku urzędowym po 1 K. (70 (.), tabelaryema i llesbows 
po 1 Ł. 30 L (84 fan.) aa wierss nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

W uj-tue og'Qssenli prsyimije Ad. ir '....aoya .(lasaty LwowskiejLwów, 
Podwale L 3., w godzinach od 8—3 1 od I—6 i Reklama Praeowa, Ohorąiozyzna 7,

OZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister poczt i telegrafów zamianował 
ttarszego kontrolera pocitowego Zygmunta 
Btudzińskiego, starszym znrk^p-j poci rwym 
dla urzędu pocztowego i telegraficznego 
w Wadowicaeb.

Generalny Delegat Bządu przeniósł 
aekretaria Nim iestnietwa: Stanisława Gło­
gowskiego z Żółkwi do Cieszanowa, kom<st- 
fty powiatowych: Stefana Bujaiewiczs ze 
Btrzjiowa do Kolouazowej i Maryana Bu- 
ezkewikiego z Jarosławia do Dąbrowej, oraz 
koneypis*ę Namiestnictwa Maryana Schaliye- 
gf z Jarosławia do 8 'iiytow a.

| 1. Bielizna osobista, pościelowa i sto­
łowa (sowa nieutywLna).

2, Diianki (trykotaże i wyroby pończo­
sznicza).

8. Liny.
4. Nici.
5. Bęezntei (nowe nieużywane).
6i Tkaniny surowe, bielone i farbo-

wsne.
7. U r»ri nie męskie nowe.
Art. II. Bczponądzenie niniejize na- 

bię-a mocy obowiązującej z dniem (głosze­
nia w Monitoree Polskim.

Minister Przemysłu i Handlu: 
w/z.

(—) Henryk tStraśbwyer.
Sz<rf Sekcyi Przemysluwej:

(—) Cmław Klamer, 
Warszawa, d. 19 lutego 1920 r.

Ganeralny Cel?gat Bządu przeniósł 
kaneelittę Maryę Piei.no ską ze Lwowa do 
Kołomyi.

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
Umianował Elżbietę Tournellową w Gorli­
cach ofltyantką kancelaryjną,

R o z p o r z ą d z e n ie  

K lz lt tra  r rs e m y s tn  1 H andlu  u zniesie- 
k i t  sekw estru M e lin y  i  innych  tow arów .

Art. 1. Na moey dekretu z <?nia 27 
ktyezaia 1919 r, w przedmiocie sekwestru 
‘ urowców, półfabrykatów i towarów (Di Pr, 
Nr. 10, pos 124), zn oi się sekwestr nastę­
pujących półfabrykatów i towarów:

U b ta W a
i  Jn la  20 iu iego 1930 rokn  w spraw ie 
zm iany a r t .  3 ustawy z dni* 18 lis to p a­
da 19 i 9 rokn  o obronie ziem iopłodam i 
w rokn  gospodarczym  1919/20 (Hz* u s t  

1919 r .  Nr. 89, poz. 485).
Art, 1. Art. 3 ustawy z dnia 18 listo­

pada 1919 r. o obrocie z;emiopłodamk'w roku 
gospodarczym 1919/20 (Dz. ust 1919 r. Nr. 
89 poz. 485), otrzymuje brzmienie następu­
jące:

Zboża, d'8'arczone w wykon ni i ustawy 
z dnia 29 lipea 1919 r. (Dz Pr. Nr. 64, 
poi, 381) o obrocie • ziemiopłodami muszą 
być zaliezone na poczet kontyngentów, nało­
żonych w myśl nin e-szei ustawy.

Zwrot nadwyżki, fetóraby się z poró- 
wneuh obu kontyngentów okazać mUła, 
w żadnym -ypadku nie może mieć miejsca.

Odnrśuie do gospodarstw powyżej 26 
morgów ziemi ornej, Ministrowi Aprowizacyi

| przysługuje prawo zarządzenia przymusowego 
wyk pu u producentów wszelkich jadalnych 
ziemiopłodów, tak nieobjętych, jak i obję­
tych niniejszą ustawą, u pozostałych po do­
starczeniu kontyngentu, z uwzględnieniem 
istotnych potrzeb spożywczych i gospodarczych 
produzsntów,

Odnośnie do gospodarstw poniżej 25 
morgow ziemi ornej Ministrowi Aprowizacji 
przysługuje wyłączne prawo zakupu wszel- 
k ict powyżej wskazanych ziemiopłodów.

Ceny na powyżej wskazane ziemiopłody 
określa Minister Aprowizacyi w porozumie­
nia z Ministrem Bolmctwa i Dóbr Pań­
stwowych, po wysłucbaLiu opinii Państwo­
wej Bady AprowizLeyjjnej.

Prawo przymusowego wykupu może być 
stosowane i do ziemiopłodów, znajdujących 
się w posiadaniu nabyweów.

Art. 2. Wykonanie niniejszej ustawy 
poleca się Min strowi Aprowizacyi.

Art. •  T,stawi niniejszą wchodzi 
w życie z dniem jej ogtoisenii w .Dzien­
niku Ustaw Bzeetypospolitej Polskiej”; 
z dn’em *ym traci moe obowiązującą ustawa 
z dnia 2? stycznia 1920 r. (Dz. ust. 1920 r. 
Nr. 6 poz. 40) w sprawie zmiany art. 8 
ustawy u d. 18 listopada 1919 r. o oDro de 
z;emiopłodami w roku gospodarczym 1919/20 
(Dz. ust. 1919 r. Nr. 89 poz, 485).

Marszałek:
(—) Trąmpcgyński.

Prezydent Ministrów:
( —) i H f u d  SkuUki.

Minister Aprowizasyi:
( —) Bt t f tm ć ik

Z B e lw e d e r u .
Naczelnik Państwa prsyiąl na podmu­

chaniu w dniu 6 marea delegatów między

naiodowego komitetu Gzerwonego Krzyża 
Genewie pp. Horacego Michelli, członka 

Bady narodowej związku szwajcarskiego oraz 
Lucyana Gramera, radcę lokacyjnego, Deie- 
gaei Czerwonego Krzyża przybyli do Polski 
celem nawiązania ściślejszych stosunków, a 
w iz szególności w sprawie przewiezienia 
przez terytorya polskie jeńców wojennych, 
powraca ącyen z Bo&s/i.

Naczolnik Państwa przyjął onegdaj na 
posłuchaniu delegację finU .diką w nastę­
pującym składzie: p 1 .hrstrima, szefa dele­
gacji i p~sła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego, p. Giiler Boekia, charge de 
aifanes i p, Abtromz, szefa sekcyi w mini­
sterstwie spraw zagranicznych. Delegacje 
przybyła do Polski celem porozumienia się 
wspólnego eo do propozycyj pokojowych 
Bossyi sowieckiej.

Bawiący w Warszawie delegat Handlo­
wy turecki Abbas El. Kiatib uzyskał audren- 
erę w Belwederze u Naczelnika Państwa i 
złożył mu w hołdzie starą szablę tureeką i 
tarczę.

7  f r o n t ó w .

K tm iiilkat
\

warftzswtAłegt sztaba geseraikogw
Z dnia 6 marea 1920.

F r o n t  1 i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :  
Walni wywiadowcze na przedpolu Borysowa 
i Bobrujska, Na odcinku poleskim trwają 
zacięte walki.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Nisprzyjaeieł za­
chowuje się szezegó^ie czyńcie na odcinki 
Zwiahla, Przsdmiescie Zs lanie było ostrze­
liwane ogniem artylerzyckim. W okolicy 

1 Starej Sieniawy patrole bolszewickie zbliża

MAfiYA KAZECKA. 8)

LISTY DO KESSER.
„Tym |kt6rzy się miłują 
.  nie innym".

(Ciąg dalszy),

L I S T  X I.
M o j e  M u r k i .

Państwo Z. są starem, zgednom, sy- 
itenutycznem małżeństwem, tai włożonem 
edno w drogie, jak pudsłka w znanej za- 
jawie chińskiej.

Bano i w’eczorem składają się i roz­
kładają tak samo.

Pani Z. jest znakomitą gospodynią, 
itóra umarłaby z wrażenia, jak kucharz wo- 
enny Barbusia gdyby gran t, r  padaj ze óo 
cotła wywrócił je’ makaron do góry nogami.

Pan Z. ma et*ły „HeienehusF" — po 
jolsku to się nazywa .postrzał wiedźmy — 
l tu we Lwowie to się nazywa .postrzał 
Prusaka*,

Jest niesłychanie dumny z’ swego 
izlachectwi i z tradycji raka wątroby w 
j woj ej rodzinie.

Wygląda, jak młoda jesKie, ale nie- 
iwy kle brzydka małpa,

Pnństwo Z. mają trzeeh synów: Dwaj 
i nieh starli, rycerzyki wykrojonerz marcy- 
>mu, umieią wystukiwać eiężkimi obcasa 
ni taniec marynarzy z Buenos Ayres i są 
u  froncie.

Trzeci W».Uerek — koehmy do sia 
leń*twa przez matkę, jest w domu.

W .lterek ma różową twarzyczkę jak 
wesoły f^iż, ecty eułkiem pozbawione rzęs, 
a kiedy się patrzy n» niego, ma się ochotę 
Bkcmpoao^ać meuuets.

Jest to typ kobiety, która w dti?ń 
z ^ j t le  sypia, ale z chwila znalezienia się 
wieczorem w salonie — staje s ę csarująeą.

Mężczyźni przyglądają mu się z zs- 
zdreś .ą ciekawością uderzeni jego delikatną 
urodą.

Wskutek zbytnisi miłości matki jest 
wychowany w ten spozób, jak Jezus Maryi 
roń Friedel ał do czist t-nim  się nim za­
opiekował wój jego, rotmistrz regimentu.

Waltei ek umie tak jak tamten wszy­
stkie robótki szydełkowe, a nie ma niestety 
wója, któryby byt rotm:strzem regimentu 

Kiedy Walterek mi sebadtk* z kobietą 
— mama przyehodzi takie — wskutek cze­
go jest odvaiaym w miłości — istey Na­
poleon miłośei 1

Kiedy w nim się jaka panna zakocha 
będzie musiała mu się aama oświadczyć. 
Wtedy on spuści o zr zraieszi się, .zarumie­
ni i powie drżącym głosem.

— Proszę do mamy.
Murek ma dd.ka.ną postać białego 

kota, .zblazowanego nawet wobec mięsa z 
kurczęcia", i leci tylko na kobiety .wiecznie 
dobre i (akie, które na pytonie .czy prawda, 
ie  to ja złamałem ei Łyeie? — odpowiada­
ją : To jest prawda, najnulejszy*

M irek jest prześlicznie ułożony, lubi 
fiołki, tęskni za Franfyą i jest wielbicielem 
Julii Be^anrer, n której się kocha tak do 
obłąkania, jak któryś bobater nowelki Ewer-

sa w księżniczce rossyjskiej zakonaerwowa- 
nej w lodzie w Britisb Museum.

Kiedy wyjeżdża na front i robi stamtąd 
nieszczęśliwego, posyłam mu kartę z małpą, 
która trzyma fiołki, (reprodukcja obrazu 
Gabriola Mixa, .E<n Grass”) podpisrję: Ju­
lia Beeamier, jak miała lat 60 i piszę na 
miej uspakające wiersze.

.Pan  się nawet aastrzeli? — pan zdener­
wowany?

Niech Pan rrczy ztezeMć, aż się skońszy
wojna

Jest w Franeyi pewna eieba, miejscowość
spokojna,

Przei k<ńrą płynie strumyk dobrze wycho­
wany,

Tam niech się Pan za-trseli.

Wogóle pisujemy do siebie wierszami. 
Jestem jak Pan wie, niezmiernie wier­

ną. a jeżeli oszukuję, to zawsre w imię 
piękna. Przebywam stale «w towarzystwie 
Murków, -a gdy się rar zdarzyło, te  się im 
sprzeniewierzyłam, jedząe kolację w »Im- 
peryalu" w gronie bardzo miłyeh cyganów, 
dostałam bukiet pąsowyeh róż z następu­
jącą .sceną zazdrości".

Bozpaez ogarnia Aniego 
m  jest — kolacja bez niego,
Js nie zapomnę do śmierci,
Perfidji pani Ghimerci.
A przecież i ja i Ani 
Straszni- kocham; się w Fanil 
A Pani lubi Aniego 
Na i mnie znosi eiasrmi,
Więe dzisiaj Pani dlaczego 
Zdradziła nie i  artystami t

Ani ron Bred lubi jasne malowidła z 
tycia św. Juliana, i bajki fantastyczne Wa­
gnera, na których się muzyka przecicnutko 
Preędzie, o ’le nie jest zanadto zmęczonym, 
żeby marzyć.

Oczy jego mają wyraz poddanej czu- 
łośei- Kiedy blade słońce srebrzy niebo, a 
dzień wpusicza przei otwarte okno, aromat 
drzew, szmer lise i wszystkie dźwięki le­
tnie, można z nim przeżyć eudowne godzi­
ny odnajdywania dnaz w niezdecydowanej 
rozmowie, i mówić sobie takie słowa, które 
przygotowują dzień do serdecznych roz­
myślań.

Nie jedna piękna kobieta, rzuea się 
poproutn w ramiona temu jasnemu ofi­
cerowi, o marzycielskich oczach i czarodziej ■ 
sko smutnym uśmiechu,

Ale en mówi: .Uprzejmie dziękuję! 
i jest dalej uiaprzystępną illastraeyą do śli­
cznego wierszyka Staffa

.0  jak ostrożnie nloaę eiehe seree moje”

Podeirzywam go e geniusz serca,
Ale otłą sweją tak długo tajoną miłość 

i eałą twoją tęsknotę za kobietą nie wyca­
łował jeszezeze nigdy z swoich uBt.

I  dlntogo jest bardzo eiekawy- 
Tylko niech Pan z tego nie zrobi hip- 

popotama, i nie zrozumie fałszywis, mego 
tylko estetycznego zachwytu,

(Oiąg dalszy nastąpi).



jąc się do naszych pozjeyj, prowadzą ener­
giczne wywiady.

F r o n t  p o d o l s k i :  Ożywioną akcja 
wywiadowca.

Z dnia 7 marca 19560.
F r o n t  l i t  e ws k o  - k i a / o i a B k i :  

Wobec ponawiających się raz po raz ata­
ków boi rewickich ra  nasz odcinak poleski 
i sprowadzania do działań co raz nowych 
sił zebranych w ;ośpie?hi z różnych stron 
wojska nasze p.zyst^piły do kontrataku z 
zadaniem usunięcia na dłuższy czas możli­
wości powtórzenia stsku na tym fron­
cie. Nasz kontratak pod dowództwem 
pułkownika Sikorskiego mimo nadzwy­
czajnie trudnych warunków terenowych 
i rozpoczyna ących s:§ wirseunych roztopów, 
miał zupełne powodzenie. Wojska bolsze­
wickie zostały zewsząd, gdzie natarły, odpar­
te i zmuszone do cofnięcia się w popłochu 
poza poprzednie ewoje pozycye. Punkty wyj­
ścia d(.'tyeh<ł*8Bowyeh ataków przeciwnika 
Kolenkowice i Hożyrs zostały przez wojska 
nasze zajęte. Sztab 57 dywizji zaledwie zdo­
łał umknąć z Koleakowie, w pobliża zaś 
wzięto sztab brygady 17 dywizji. Zdobyto 
pociąg pancerny, sporo materyału kolejo­
wego, kilka opancerzonych statków flotyli 
na Prypeci, dużo matsryała wojennego oraz 
pohad 1000 jeńców. Wszystkie kontrataki 
bolszewickie na Kolenkowice odparto.

F r o n t  w o ł y ń s k i  i p o d o l s k i :  Na 
froncie wołyńskim ostrzeliwał nieprzyjaciel 
przez cały dr.eń artyicryą Zwiahel, Na re­
szcie frontu wołyńskiego i podolskiego wal­
ki wywiadowcze. Wielkie roztopy na ccłym 
froncie utrudniają ogromnie działalność bo­
jową.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pałkownik,

DziemtoiPwifiitaMsUm
W sobotę odbyła się u Prezydenta Mi 

ristrów przeszło l 1/* ged in ta  konferencja, 
na której Premier informował przedstawi­
cieli prasy o czynnościach i zamiarach Rządu, 

W szczególności omawiając sprawę apro­
wizacji Prezes Ministrów podkreślił, te Bząd 
nie zapoznając trudności aprowizaoyju oh, 
dątyc nędze przy pi mocy ustawy o całao- 
witym sekwestrze, by w drodze sprowadze­
nia ziarna z z>granicy przez możliwie równy 
podział środków żywności w kr*ju się znaj­
dujących złagodzić sytuację. Z zadowoleniem 
vtwierduł Premier uruchomienie przemysłu 
włóknistego nadmieniając, te  tylko niedo 
stateczny dowóz węgla (a Poiace trzeba 
3,000 0000 tonu węgla miesięcznie) utrudnia 
ponowny rozkwit przemysłu. Mimo dotkli­
wego braku taboru kolejowego, a zwłaszcza 
lokomotyw, współczynnik wydajności w obro- 
eie wagonów ogiomaie się zmienił na nasz^ 
korzyść, a przyczyniła się do t«go unifiaa-

Ku. Józef Pmiaś, Dziekan W. P. 38)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy),
P j zaopatrzeniu rannych w zakładzie 

sanitarnym, wybrałem s:ę znowu na front 
z chorążym Heilinancm, który ma za zada­
nie budować nową linię obronną przed bło­
tami Garbachu

5 p. piechoty, po otrzymanych krwa­
wych stratach ma przejść do rezerwy.

6 l ip  ca. fiossyanie wyważyli front 
koło Bieigowa, nasze oddziały zajmują po­
zycje odwrotowe o bardzo ziem poł-ten u, 
prawdopodobnie linia zostanie cofaiętą za 
Garby. Kilku zmarłych z ran Legionistów 
odwiozłem na cmentarz wcłciecki, który 
znajdaje się prawie na samych pozycjach. 
N*s»a kuchnia i kancelarya administracyjna 
jot odjechały do wsi Maniewicze.

7 l ip  aa. Wczesnym rankiem udałem 
się do zakładu sanitarnego, który odieżdia, 
5 p. p, stoi w rezerwie w barakach, zwa­
nych Jastkowem. Pody. Berbecki i mnjor 
Wyrwa jo  strasznych p ze,ś:iatb ostatnich 
dni nie zdołali jeszcze przyjść do siebie. 
Major Wyrwa wspominając straszny ogień, 
jaki przeszliśmy 4 i 5 h. m,, powitdriii do 
mnie: „Sie jest to wprawdzie chrześeiańskie 
uo<ieie, aie tyczę Moskalom takiej ssmej 
taźfti, jaką oni nam sprawili", Widać było, 
te  Wyrwa tylko z wielkim trudem utrzy­
mywał się przy równowadze fizycznej i du-

cyt zarządu kolejowego, a spodziewany przy­
dział wagonów niemieckich bez wątpienia 
przyniesie znaczną poprawę. Administracja 
z dnia na dzień aię poprawia. Zanika po­
czątkowy chaos, a projektowana przez Bząd 
ustawa określająca i rozgraniczająca kompe­
tencję władz centralnych, jzkotsł wypraco­
wana pragmatyka służbowa rozpatrywane bę­
dą na najbliiszem posiedzeniu Bidy Mini­
strów, Omawiając sprawy finansowe wskazał 
Premier na ważność wywoiu. E report nasz 
jest ja t uporządkowany. Zainicjowaną jest 
też eksploatacja lasów. Jednym z głównych 
pn duktów eksportowych będzie cukier, Spo­
dziewać się należy, że przy następnej kam­
panii cukrowej osiącnie Polska znaczną pod­
wyżkę prodakcyi W sprawie polityki zagra­
nicznej podkreślił Prezydent Ministrów zgo­
dność postępowania wszystkich miarodajnych 
czynników.

Obrady komisyj sejmowych.
Ko m i s y  a k o m u n i k a e y j n a  u- 

chwaliła wezwać Bząd, aby ze względów 
aprowizacyjujch, zdrowotnych i opałowyeh 
o g r a n i c z y ł  r u c h  o s o b o w y  do 
n o r m y  n i e z b ę d n e j  k o n i e c z n o ś c i  
n a  c z a s  d w u  t y g o d n i .

N stępnie uthwaliła Komisja wezwać 
Ministerstwo spraw wewnętrznych do ure­
gulowania sprawy przepustek. Komisya we­
zwała Ministerstwo kolei i spraw wojsko­
wych do zmniejszenia dejk ttta  węglu *egu 
do normy letaiej, z uwzględnieniem praco­
wników obatcionych liezną rodziną, Dla 
uregulowania transportów wobe« braku la- 
buró* wzywa się Ministerstwo kolei o na­
tychmiastowe stworzenie planu kolejowego 
i opracowanie kar dla podróżnych, niszczą 
cych wozy kolejowe, Służba pociągów ma 
mieć kwit<ryusi na pobieranie kar za prze- 
kroczenia przeciwko istn ejąeym przepisom 
kolejowym, Minister Barflel referował o 
konferencji z Gdańszczanami,

K o m i s j a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
po rozpatrzenia wpływu i przydzieleniu re ­
feratów odbyła dyskusyę ;ned referatem po­
sła Bączkowskiego o reemigracji z Amory- 
si i uchwaliła wniosek ks, Lutosławskiego:

1. Sejm wzywa Biąd, aby stały ruch 
reswigiB jjuy  z Ameryki sterał się skie­
rować wyłącznie na Gdańsk, a Btamtąd ró­
wno drogą kolejową jak i wodną i to przy 
utworzeniu jak najrychlejszem własnej linii 
transportowej polskiej z Nowego Jorku do 
Gdańska z wykluczeniem obcych portów.

2. Sejm wzywa Bząd, aby bezwłocznie 
wszedł w porozumienie z d lennikami fran­
cuskimi dla zabezpieczenia ruchu reemigra- 
cyjnego, ekterowającego się jeszcze na Fr-n- 
iyę przez zapewnienie mu korzystania z 
transportów francuskich i ustanowienie bez­
pośrednich osobowych pociągów HsTre—Kra­
ków, korzystającego z praw koalicyjnych na 
grani ach.

ehowej, przeczuwając od kilku dni śmierć, 
która go zaskoczyła dziś wieczorem od re­
wolwerowej kuli kozackiej.

Koto mostu nad Garbachem, mostu 
Brzosj, tudzież wzdłuż błot ciągnących się 
iizyerą lasu na zachód od Wołczeeka, patro­
lował 1 pułk ułanów; kilka szwadronów 
stała koło mostu prsy drodze Wcłczeek Le­
gionowo, ale wkrótce gdzieś znikły, Przed 
mos.em, koło wsi, okopała się kompania 
techniczna kap. Hellmanna, przygotowując 
materyiły wybuchowe do niszczenia mostów. 
Przywiązałem swego konia „Babę* do sosuy 
i udałem się do k a p a m i t ech biernej, która 
stała w cgniu nieprzyjacielskim „Babie", 
która szalenie bała się huku strzałów, sprzy­
krzyło się samotne czekanie u sosny bo ze­
rwawszy uzdziennicę, przybiegła za mną. 
Naturalnie musiałem cofaąó się razem z ko­
niem do lasu, bo teren okapów był zupeł­
nie widoczny dla nieprzyjaciela. Po drodze 
znalazłem kilka pogubionych woreczków owsa 
i skórę na zelówki, rzucone przez ułanów. 
Schowałem je na ciętsze cz*sy. Koło połu­
dnia cała dolina Wolczeeka zaroiła się od 
rossyjskiej kawaferyi, która w galopie rzu­
ciła aię do ataku, B jł to wspaniały widok, 
przypominający naszą szarżę pod Boknną 
i skutek ten sam, bo nasze karabiny maszy­
nowe wnet ostudziły impet niepizyjaeiela, 
zaścielając ziemię Botkami ludzkich i koń­
skich trupów. Za kawaleryą nadeszła ława 
piechoty; nasz odwrót był już zadecydowany 
i rozpoczął się spokojnie na całej linii.

Koło godz, 4 po południu sztab Legio­
nów, z żalem opuszciał piękne Legionowo; 
wsiadanie na koń odbyło się w dość po­
spiesznym tempie, gdyż Bossy anie po przej­
ściu Garbaciła byli w odległości kilkuset 
kroków.

Na chutorze Końskie zatrzymaliśmy

3. Sejm wzywa Bząd, aby bezzwłocznie 
wazeał w porozumienie z odpowiednimi czyn­
nikami tak rządu amerykańskiego, jak i nie­
mieckiego w celu zorganizowania przystęp­
nie, tanio i prawidłowo komunikacji poczto­
wej dla zabezpieczenia reemigracji z Ame­
ryki przy przesyłce pieniędzy i przy odbio­
rze ubespieezeń i innych nzleiyt ści z Ame­
ryki, uzyskując dla nich jak najdalej i łące 
ułatwienia.

4. Sejm wzywa Bząd, aby orgteizaeyę 
konsulatu generalnego i sieci konsularnej 
w Amer/ca przerwanej od niemal pół roku, 
poprowadził z jak największą energią, aby 
emigracya polska w Ameryce mogła bezpo­
średnio korzystać z epieki i pomocy Rządu 
polskiego i <ego przedstawicielstwa.

5 Sejm wzywa Rząd, aby eił^ sprawę 
transportów morskich skoncentrował w de­
partamencie morskim Ministerstwa spraw 
wuj kowyeh, wyłączając z wszelkich innych 
urzędów. Dalej «< hwalono wezwanie do kie­
rownictwo działu konsularnego przy Misi- 
sterstwie spraw zagranicznych, uby złożył 
wyczerpujące sprawozdane te swej działal­
ności w sprawie ułatwienia powrotu reemi­
grantom do Potoki, a w szczególności: 
1. przedstawił stan faktyczny dotyczący ree­
migracji oraz dotychczasowej działalności 
aparatu rządowego w tej sprawie; 2, pried- 
e ta w ił konkretny plan Bządu celem zape­
wnienia normalnego powrotu reemigrantom 
z Ameryki do kraju; l  prtedstawił szczegó­
łów/ program Rrądu eo do organizacji słu­
żby konsularnej w Ameryce. Komiaya woj­
skowe uchwaliła na wniosek p. Skarbku we­
zwać Ministerstwo spraw wojskowych, aby 
pity  przedkładaniu wniosków nominacji nr- 
czelników dowództw, stosowało się ściśle do 
warunków podanych w rozkazie Naczelne­
go Wodza z 9 mt go 1919 1. 1) 408, oraz 
wezwać też Ministerstwo, aby ogólną wery­
fikację stopni cficerslrch rozpoczęto Dez- 
zwłocznie na podstawie opracowanego mate- 
ryału, i aby weryfikację tę ukończono do 3 
miepię y. O postępach prac weryfikacyjnych 
Ministerstwo ma przedkładać sprawozdania 
co miesiąca,

Podatki w  Małopolsce.
Pat. komunikuje nam: Komunikat Mi­

nisterstwa skarbu o wpływach podatków 
bezpośrednich w pierwszem półroczu 1919 
spotkał się w niektórych dziennikach mało­
polskich z zarzutami. W szczególności upa­
trywano w nim, że Ministerstwu skanuj 
chodzi o przedstawienie w niekorzystiiem 
świetle wydajności podatkowych Małopolski 
w porównaniu z Kongresówką, O to jednak 
w tjm  komunikacie aie chodzi, tylko o oświe­
tlenie cyframi z ostatnich ezasów faktu, że 
dochody z podatków bezpośrednich są mini­
malne i wymagają najkouieczniej snacznego 
pomnożenia, Odtowiedaio do tego zamiaru 
komunikat poprzestaje na podaniu cyfr suro­
wych, bez związku z całokształtem na głowę. 
Próbom podsuwania Ministerstwu tendencji

się kiika minut, i wśród ulewy podążyliśmy 
dalej do wsi, Maniewicze gdzie zebrałr się 
wielka ilość fargonów. Już przy przeprawie 
przez błota Muniawki przedstawiało to tru­
dności nie lada, zwłaszcza, że kołi Dorodna 
znajdował się stromy pagórek, na któ?y 
ciężko naładowane wozy nie łatwo luogły 
się wydostać.

Istna S.doma i Gomora zapanowała 
w nocy wśród furgonów nagromadzonych 
na wąziutkiej grobli bagien z Gondka do 
Nowej Budy, „ioło północy, nasi słąni z 
pierwszego pułku dostawszy aie na sioło 
ui itrjackich kolumn kot•» Nowej Budy przez 
„omyłkę" dali kilka strzałów, co wywołało 
taką panikę, że wielu woźniców austryackich 
odciąwszy postronki ueiekto z końmi, a po­
zostawione wozy zatarasowały do reszty gro­
blę. Oczywiście musiały następne kolumny 
wrzueić te wozy w bagna, a przechodzące 
rano nasze oddziały zabrały resztę różnych 
drogocennych zapasów z poizicuujcb furgo­
nów. W sprawie tej toczyło się długie 
śledztwo, ale przy odwrotowym rozgardiaszu 
trudne humus udowodnić winę, czy złą wolę.

8 l i p  t a .  Przad południem przyby­
liśmy do Obeyru, przez mest już napuszczo­
ny ropą i obatawionyiandszturaistsmi, uzbro­
jonymi w pakuły do podpalania. Chodzą 
wiadomości, że trzeci pułk poniósł znowu 
bardzo ciężkie straty; cały sztab pułka do­
stał się do niewoli. N an  sztab operacyjny 
z gen. Puchalikiem pozostał jssicze w No­
wej Budzie, aby kierować akeyą odwrotową,
0  godz. 11 80 przjszedł rozkaz, aby 2 p. 
Qłaaów cofnął się n a  prawy brzeg Stochodu
1 wykonał marsz odwrotowy przez Trojanówkę- 
Ciersk, a już o godzinie 1 nadeszła windo* 
mość, że Nowa Buda zajęta, a Bossyanie 
zbliżają aię do mostu. Wobec tego ułan. po- 
soatali ąa lewym nnegu, Ponieważ zaś we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa ta n

nieprzychylnej dla Małopolski, odbierają 
wszelką podstawę głowa w zakończeniu ko­
munikatu, które wyraźnie odmawiają racyi 
przeciwstawieniu jedne’ dzielnicy drugiej 
jako bardiiej wydatnej dla skarbu Państwa. 
Nieprzychylną interpretację komunikatu, łą­
czą niektóre pisma z wiadomością, jakoby 
było projektowane podwyisrenie stopy po­
datków, jednakowi dla całego Państwa, bez 
wiględn na istniejące i rćżue w Małopolsce 
i Korgreiówce obciążenia poszczególnymi 
podatkami, Wiadomość ta jest wprost sprse- 
ezna z prawdziwjm stanem rzeczy, Wystar­
czy w tym wzglądzie przytoczyć ustęp osta­
tni programowej mowy Ministra skubu: 
„Podnoszie podatki, będziemy wyrównywać, 
t, zn. podniesiemy w jednej dzielnicy o taki 
procent, a z drugiej o inny, by w sumie osią­
gnąć równomierność, aby po tern podniesie­
niu, które jest konieczne, o żadnej dzielnicy 
nie można powiedzieć, ie  ona mniej od innej 
płaci".

Z Cieszyńskiego.
Wobecc wyrzucasia polskich robotni­

ków w Zagłębiu Ostrawskiem z pracy przez 
robotników czeskich, ze strony polskiej za­
stosowano tę sama metodę wobec Czechów 
w Karwińskiem i Trzyń-u. To poskutkowało. 
Rokowania o obustronny pokój trwają i na­
leży spodziewać się pomyślnego rezultitu 
zwłaszcza, że komisya wpływa na uspokoje­
nie. Pewne wyjaśnienie sjtuaeri przyniosło 
rczoiajsie rozporządzenie komisji o rozwią- 

nir wydziałów gminnych czeskich, narzuco­
nych siłą w czzsie okupacji w Dąbrowie. 
Rychwatazie, Porębie, Zabtocin, Wierzbicy i 
Orłcwej Zaprowadzono w tych gminach ko­
misje administracyjne ze sskietam m i na 
czele, W znacznej części słusznym żądaniom 
Polaków uczyniono zadość, a tylko w Dą­
browie, Z&błociu i Bycbwałdzie poczyniono 
znaczne ustępstwa na rzecz Czechów. Bez­
pieczeństwo publieine w Zagłębiu Kaiw;li­
skiem zaczyna się polepszać- Zzndarmerya 
została poddaną dowództwu wojskowemu 
aliantów (pułkownik frunę, Mellier), Zaudar 
merya czeska w Karwinie zostanie zredu­
kowaną.

.Patrole lotne włoskie i francuskie
oraz posterunki żandarmeryi pod komendą 
podoficerów alianckich, a w Cieszyńskim pa 
sie okupacyjnym milicja — zostaną zaprowa­
dzone Koniecznem jest wzmocnienie liczby 
wojek alianckich, dla zabezpieczeni*, porządku 
i spokoju w Zagłębiu. Komisja zajmuje się 
ostateczuem ustaleniem warunków prawa 
głosowania. Wprawdzie należy skonstato­
wać, ie

nastąpiło pewne uspokojenie umysłów,
konieczne są jednzk wielkie wyt-iłki ze stro­
ny Polaków, aby nie dopuścić do zztargów 
a spokojną i pełną ufności w siły własne 
postawą odeprzeć wszelkie zsmachy na woj- 
ność i bezpieczeństwo ludności polskiej,

sztab został odcięty, komendę w:ęc oddiia 
łów Legionów objął pułkownik Haller, który 
miał obnadiić pny  pomocy oddziałów znaj­
dujących się u ■ lewym brzegu Btcehcdu, 
wszystkie przejścia przez Stochód od Obcyru 
ar po liaię kolejową to jest około 20 km 
Całą tę linię znałem doskonale zarówno z 
i  in panii w r. 1915 jak z czasów moich ro­
bót koło tri bów wykonanych w maju ub. r, 
Ofiircwałem więc pułkownikowi swoje u- 
sługi, zwłasteta, ie nikt z obecnych nie znał 
tego terenu, bo d^uga Brygada prsys-ła pro­
sto z Bukowiny na linię Styru. Z patrolem 
4 ułanów po?ęto>łeir ga’o.<em wzdłuż linii, 
pokazując oddziałom legionowym dobrze a  i 
zuaoe miejsca nadające się do przejśc’a, 
ZTłasicsa w Eereiniey t. zw. syalouy most 
Napoleona. Gly przejście zrstało obsadzone 
wysłałem przez uł na pisemny meldunek. 
Przez most w Smolarach, gdzie ssetkałem 
majora Fabrycego z garstką rozbitków, do- 
dostałem się na prawy brzeg Stochodu i po­
pędziłem w stronę Czerska, aby uzysk* ć 
połączenie z 1. Brygadą, co mi aię też uda­
ło, bc spotkałem Bryg. Piłsudskiego koła 
pagóika 164, gdrie mu zameldowano, roz­
kazy wydawe przez Komeudę Korpusif. cią­
gu £ i pół godzin mimo kilkakrotnego za­
trzymywania się i pisania meldunków zro­
biłem koło 30 km, W Smolarach spotkałecu 
fury wioząee ciężko rannych. Pcdpułk. Brr- 
bseki ciężko rauny w płuca i nogę ledwie 
oddycha, jednak pozuał mnie z»r*s, K'pit«n 
Zając również bardz > ciężko ranny, a wszyscy 
i zdrowi i ranni zabłoceni, zakurzeni i po­
męczeni nie do poznania,

fCiąg dalny aw-ąplł



Komisya międzynarodowa w Cieszynie 
wyadła następujące

roeportądetme:
Komisja administracyjna w Karwinia 

była zaskoczona od cnwiii objęcia władzy 
licznymi protestami przeciwko rozwiązaniu 
przez władze Pieskie rad gminnych w 3 na ' 
stępująeyeh miejscowościach:

Orłowa, Dąbrowa, Poręba, Bychwałt, 
Wierzbica i Zabłocie.

Licząc się w miarę moiaośei z życzę- 
niami ludności, zważywszy, te jest zupełną 
niemoinością zarządzenie nowych wy torów 
gminnych, co byłoby jedynym środkiem le­
galnym, zważywszy. ie  dla nwobody plebi­
scytu pożądane jest, aby wszystkie części 
luduości każdej gminy były reprezentowane 
w komiayach gminnych, zważywszy wre3zcis, 
ie  komisya międzynarodowa posiada władzę 
zapewniającą jej możność utr ymzn a portą- 
dku publicznego i niekrępowanej administra­
cji trraju, komisja administracyjna w Kar- 
wmie opierając się na jedynie wiarygodnym 
dokumencie statystyki z roku 1910 z uwglę- 
dnieniem xm an, jakie niewątpliwie zaszły 
wskutek przyrostu ludności w ty th  gmiuacb, 
postanawia za zgodą komisyi międzynaro­
dowej :

1. Komisye administracyjne obecne 
zostaną rozwiązane.

3, Bady gminne tymczasowe (Gemein- 
dekommission) obejmą w ich miejsce za­
rząd spraw gminnych w okresie działań 
plebiscytowych, Piiewoduictąey komisyj 
gminnych odpowiada sam jeden przed ko 
misyą administracyjną. Członkowie komisyj 
gminnych są ma prsydsieleni w roli do­
radców (Beirat),

3. Skład komisyj gm iatijch: Dąbrowa 
31 członków, z tjcn  jeden komisarz Polak, 
doradców 11 Polasów, 13 Czechów, zastępcy 
3 Polacy, 3 Czesi. Orłowa: 31 członków, 
komisarz Czech, doradcy 8 Polaków, 15 Cze­
chów, zastępcy 3 Polacy, 8 Czeii, Poręba: 
13 członków, komisarz Polak doradcy & Po­
laków, 6 Czechów, zastępcy 1 Polak, 1 Czech, 
Bychwałd: 31 członków i 1 komiszrs, 1 ko­
misarz Niamiec, doradcy 13 Polaków, 13 
Czethów, zastępcy: 3 Polacy, 3 Czesi. Wierz­
bica 13 członków, komisarz Czech, doradcy 
3 Niemcy ,1 Polacy, 5 Czeehów, zastępcy 
1 Niemiec, 1 Polak, 1 Czech. Zabłoeie: 13 
członków, komisarz Niemiec, aoradey 6 Po­
laków, & Czechów, zastępcy: 1 Polak, 1 
Czech.

Przewodniczący i członkowie, wchodzą­
cy w skład komisyj gminnych, są mia­
nowani przez komisye międzynarodowe na 
wniosek komisyi administracyjnej w Kar­
winie.

1. Komisya administracyjna sama ure­
guluje w najbliższym czasie objęcie urzędo­
wania przez te nowe komisye. Pcpp. Klo- 
wers, Flippo, Bernazzi, Akama.

Powjisze postanowienia komisyi ad­
ministracyjnej zostały zatwierdzone przez 
Komisję między* arodową na posiedzeniu z 
dnia 5 marca b, r.

Za Anglię Wilton, za Franeyę Man- 
nwille, za Włochy BorsareUi, za Japo­
nię Zamota.

Wczoraj popołnlniu miiło się odbyć 
zgromadzenie polskis w Mosfach pod Cie­
szynem. Na zgromadzenie to wpadło 30 ian- 
darmów czeskich i

groiop strtelanietn,
zmusiło zebranych do opuszczenia sali. Ze­
brani udali s ’ę pochodem do innej karczmy 
tu t przy granicy C eszyua i tam odbyło się 
posiedzenie bez przeszkód,

Onegd&j w nocy
Gtesi napadli

na domy polskie mieszkańców w Bychwtł- 
dzie. Wyłamano okiennice i okna i zniszczo­
no je zdemolowano urządzenia wielu domów, 
przyezem jsdna dziewczyna została zrasiona. 
Czesi przyszli z karabinami i rewolwerami

Z  O d a ń sk a .
Dant. Ztg. donosi: Jak się dowiadu­

jemy aa przedstawiciela Niemioc w Warsza­
wie opatrzony je?t hr. Operndorf, który w 
ostatnich eussch byt posłem niemieckim 
w Sofii.

Komisarz entsnty sir Tower wydał 
rozporządzenie, na mocy którego od towa­
rów importowanych z Niemiec pobierane 
będzie cło wrdle niemieckiej taryfy cłowej. 
Ostatnie rozporządzenie niemieckie zarządza­
jące pobieranie cła w złocie, xos'ało przez 
p. Towera uchylone,

Istniejące tu przy wojskowej misyi pol­
skiej biuro przepustek zostało z dniem dzi­
siejszym zamknięte dla publiczności, ponie- 
wai magistrat Gdańska dotychczas nie przy­
dzielił misyi mimo usilnych nalegań odpo- 
wisduiego lokalu. Tutejsia prasa niemiecka 
ubolewa nad tern, przyjnaje jednak, is  do- 
tychmuowe pomieizczenie biura pasporto-

wego było nieodpowiednie i ie  należy dać 
misyi polskiej odpowiedni na ten cel lok*l, 

W kilku pismach poruszoną została 
sprawa kolei na terytoryum wolnego miasta 
Gdańska, Wobec tego, ie  iuformacye nie­
których pism były nieścisła i oparte na 
błędnych przesłankach. Ministerstwo kolei 
żelaznych gdańskich komunikuje, ie  koleje 
te na mocy traktatu Wersalskiego przeszły 
na główne mocarstwa sprzymierzone i za­
przyjaźniony k t+ e  zarządzają temi kolejami 
przez swojego komisarza sir B-rginalda To­
wera. Prawo własności kolei gdańskich od­
stąpią główne moe&rstwa albo wolnemu 
miasta Gdańsku albo teź Polsce, wedle 
swego uznsnia. Zarząd i mdzór nad temi 
kolejami, jest w ksidym razie zapewniony 
Polsce.

Stosunki polsko-węgierskie.
W Budapeszcie na cześć przybyłego 

konsula polskiego z M skolcja p. Tadeusza 
Stamirowskiego urządzono raut, na którrm 
obecnym był minister rolnictwa Bubinek, 
minister aprowizacji Cszbo oraz minister 
Bleier.

Baut ton dał sposobność do wniesienia 
życzliwych toastów na cześć Naczelnika Pań 
8tw& P i ł s u d s k i e g o  oraz Ministra spraw 
zagranicznych Patka,

Amnestya polityczna na G . § l p i ,
Komisya koalicyjna obejmując rządy 

■a G. Slązku, ogłosiła am nesję  dla prze­
stępców zz przewinienia popełnione do dnia 
11 lutego b. r, Amnestyę uzyskują przestępcy 
polifcjczni, którzy w ostatnich 5 latach nie 
byli skazani za tadne przestępstwo tego ro­
dzaju, Zamnestyi korzystają obywatele przy­
należni do Górnego Slązka, tudzież skazani 
przez sądy górne śląskie za zwykłą kradzież 
artykułów spożywczych, za nieposłuszeństwo, 
obrazę luo opór sładzom i urzędnikom, oraz 
za wszystkie inna przestępstwa, karane naj­
wyżej do 6 miesięcy lub grzywną do 3000 
Mk. Komety zaś i młodzież obojga płci za 
przsstępstwa karane 1 rokiem więzienia lub 
grzywną do 8000 Mk. Amnestya wchodzi 
w życie natychmiast i przerywa także do 
chodzenia prowadzone w powjżstych spra­
wach,

Agitacye niemieckie.

DMiemńk FosnańsU donosi:
Bząd niemiecki przy udziale eałego 

przemysłu i wszystkich stronnictw z komu­
nistami i spartakowcami na czele, czyni 
08tzteczie wysiłki, aby uratować dla Niemiec 
zagrożona obszary plebiscyt}we. Na ten cel 
wydają Niemcy miliardy, zorganizowali całą 
armię agitatorów, przebiegłych i wytrawnych, 
nie przebierając w środkach i nie azciędiąe 
żadnych ofiar, nawet najkosztowniejszych 
Niemie kie cele plebiscytowe popiera prze 
dewszystkiim wielki przemysł niemiecki, 
któremu najwięcej zależy na utrzymaniu G, 
Slązka przy Niemcach,

W całej B-eszy zapowiadają, że praco­
wników, pochodzących z dzielnic plebiscyto­
wych, zwalnia się na czas potrzebny do 
wzięcia udziaia w plebiscycie, tez pozbawie­
nia płacy za dni stracone. Wielka fabryka 
Manfeldz ogłasza, że robotnicy otrzymają za 
czas głosowania ponad przeciętną umowę 
wywezssy, 10 dniowy urlop z całkowitem 
wynagrodzeniem.

Odezwa
do ogółu Adwokatów Polaków.

Na II-im ogólnym Zjtździe adwokatów 
polskich, odbytym w Warszawie od 37 do 
39 września 1919 r., dowiedzieliśmy się z 
referatu sprawozdawczego o stanie adwoka­
tury polskiej w b. zaborze praskim, że ta 
kresawa, tak w&żaa Państwa naszego dziel­
nica, zagrożoną jest brakiem ukwalifikowa- 
nyeh polskich sił prawniczych i że skutkiem 
tego wymiar sprawiedliwości musi na dłu­
gie jeszcze lato pozostać tam w ręku nie­
mieckim, z urzędowym'językiem niemieckim1;,

Bezolucyą II. *), jaką Zjazd w tym przed­
miocie jednomyślnie uchwalił, wyraził on 
przekunanie, .że adwokaci wszystkich d u d ­
nię Polskich pospieszą na wezwanie Bządu 
z chętną pomocą w organizacji sądów pol­
skich w Poinańskiem*.

Adwokatura polska b. zaboru pruskie­
go już tea swój obowiązek spełniła. Poszła 
ona w całości w służbę polskiej administra­

cji rządowej, ale sama nieliczna, nie zdołała 
ani w częśri zapełnić posterunków, choćby 
najniezbędniejszych. Na dwie inne dzielnice 
t. j. na b. zabór rossyjski i auiŁr/aeki, a 
zwłł8z$za na ten ostatni — dla którego to 
i pod względem przejściowego ustawodaw­
stwa i pod względem językowym o wiele 
łatwiejsze — spada więc obowiązek pospie­
szenia tu z pomocą i okutania czynem, żeś­
my świadomi całego nieDezpieezeństws i 

-ogromu szkód, grożących Państwu i Narodo­
wi z takiego stanu rzeczy w tej prastąrej 
dzielnicy Polski, któro zjednoczenie i umo­
cnienie wewnętrzne jest sprawą najpilniejszą 
i najważniejszą dla naszego Państwa.

Do spełuienia tego obowiąiku wzywa 
tedy Związek adwokatów polskich, w wyko­
naniu II. rezolueyi Zjazdu warszawskiego, 
cały ogól Kolegów b. zaboru rossyjgkiego i 
austryackiego z tą wskazówkę, żeby zgłosze­
nia i doicumenty kwalifikacyjne wnosili przez 
swoje właściwe Bady, względnie Izby adwo­
kackie, a to celem uprosiezenia i przyspie­
szenia ich załatwienia.

Za Wydział Związiru Adwokatów 
polskich.

Dr, G*. Niedustgński Dr, A . Dffitdgieletoic*
8-kretarz. prezes.*

Bezolueye II. ogólnego Zjazdu adwoka­
tów polskich, odbytego w Warszawie w dniach 
37, 38 i 39 września 1919 r., odnoszące się 
do tej odezwy, opiewają:

*) (I). Drogi ogólny Zjazd adwokatów 
polskich wyraża zapatrywanie, że wprowa­
dzenie języka polskiego do sądownictwa na 
ziemiach b. dzielnicy pruskiej, jako wyraz 
połączenia tej ziemi z Polską, jest nagłą ko­
niecznością i wyraża przekonanie, że polskie 
Władie państwowe i polskie Władze w Po­
znańskie m uczynią wszystko, ażeby realiza- 
zaeyę tej Bprawy przyspieszyć.

*) (II.) Zjazd wyraża przekonanie, że 
adwokaci wszystkich dzielnic polskich po­
spieszą i a  wezwanie Bządu z chętną pomo­
cą w organizacji sądów polskieh w Poznań- 
3Eiem.

0 S p i s z - O r a w ę .
Dziś w poniedziałek o godz. 

8 wieczorem odbędzie się w sali 
ratuszowej wiec* publiczny w 
sprawie Spiszą i Orawy.

Przemawiać będzie działacz 
ze Spiszą ks. Ferdynand Machay.
Komitet Obrony Kresów Zacho­

dnich.

Lioiw, 8 marca 1990, 

fUilmiMsai
W t o r e k :  9 merca.
B ijm  kat.: Franciszki p,
£r, kat.: Tzrasa,
Słowiański: MŚeisława.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 80 

z schód słońca o godzinie 5 57 po południu, 
Temperatura •  go£ziui$ 13 w południe 

+  17 stopni.

— G eneralny D elegat Bządu dr. Ka- 
ximien Gałecki wyjechał w sprawach urzę­
dowych do Krosna.

— Z poczty. Pisownię urzędu poczto­
wego Bzegoeina imienia się w porozumieniu 
z Geuer*lnym Delegatem Bządu we Lwowie
na nŻsgocin“.

— Z Tow arzystw a obrony* kresów
komunikują: P. Zamorski bawił wczoraj w 
Kranówie i odbył dłuższą kosf reneyę i  pod- 
s-kretam m  stanu dr. Wróblewskim.

— Zjazd praw ników . W czasie Zie­
lonych Świąt w dniach 31, 33 i 38 maja 
oćbjdsie się w Warsjawie VI Zjazd prawni­
ków i ekonomistów polskich. Zjszd będzie 
pierwszym w niepodległej Polsce.

— Bozdział snbwenoyi Paderew skie­
go. W sprawie roedawnictwa subwencji 
600 000 marek polskich dla najuboższych 
miasta Lw ouai da^zych kresów wsehodnkh, 
którą Ignacy Paderewski złożył na ręce ks. 
Arcybiskupa B lezewskiago, podaje się do 
publiczne! wiadomości:

1. Pieniądze ztożoze są jeszcze w pol­
skiej krajowej Kasie pożyczkowej Oddział 
główny w Warszawie,

3, rozdział pieniędzy nastąpi w myśl 
wskazówek nadesłaiych z Warszawy wyłą­
cznie między instytucje filantropijne,

8. rozdziałem subwencji zajmie się 
osobny komitet, któregr, skład będzie ogło­
szony.

Wnoszenie tedy podań osób pojedyn­
czych do ks. Arcybiskupa, jest bezcelowe

— Z U niw ersytetu Jan a  K azim ie­
rza  we Lwowie. W miesiącu styczniu 1920 
otrzymali w Uniwersytecie J»na Kazimierz*, 
wo Lwowie stopień doktorów praw: Leon 
Gottesmasn rodem z Jzgielaky, Ludwik 
Altsr rodem z Nadwórnej. Tomasz Kwasik. 
rodem i Kukizowa, Józef Majul.k rodem ze 
Lwowa, Jakób Pilpel rodem z Brodów, Ar­
nold Fleker rodem ze Lwowa, Franciszek 
Ksawery Marszałek rodem ze Lwowa, Ma­
ksymilian Aizkanase rodem ze Stanisławo­
wa, Dymitr Bobanycz rodem s Synowódzka. 
Abraham Mesdelsohn rodem z Borysławia, 
Izaak Bothauser rodem z Bododyb. — Sto­
pień d oktorów medycyny Feliks Wróblewski 
rodem x Wielunia, Franciszek Niewiadomski 
ludom ze Lwowa. — Stopień doktora filo­
zofii: J8n Piotr Lewiński rodem z Lublina,

— W Kasynie 1 Kole l i t .  n rt. od­
będą się w bieżącym tygodniu d~ie pre­
lekcje a to we czwartek 11 b. m, drugi 
wykład z cyklu ,0  ptiysiłość polskiej kul­
uary1 wypowie rektor Uniwersytetu JM. dr. 
Alfred Halban na temat: przyszłość Uni­
wersytetu i szkoły polskiej.

W sobotę 18 b, m. redaktor p. Michał 
Bolle będzie mówił o .Kamieńcu Podolskim, 
jego dziejach i zabytkach'. Wykład te i  bę­
dzie urozmaicony przeźroczami.

Karty wst.pu nr te prelekcje wydaje 
Bekretaryat dla człoukć w Kasyna i Koła lit, 
art. i ich rodzin bezpłatnie, dla gości po 
5 koron.

— Wada* dla am atorów  1 zb ie ra ­
czy. W dniach 13 i 18 marca, ewentualnie 
i następnych, zawsze o godz. i  po południu 
odbędzie się licyta^ya ruchomości, pozosta­
łych w spakku pc ś. p. Janie Kazimierzu 
Żylińskim na miejscu w mieszkaniu spadko­
dawcy w gmachu Skarbka. Wśród rzeczy 
tych, zapisanych na fundusz wd >w i sierót 
po dziennikarzach polskich oraz na Dom aka­
demicki we Lwowie, znajduje się wiele na­
der eeanjch przedmiotów, dzieł sztuki, wy­
robów przemysłu artysty swego i t. p. Zwra­
camy na to uwagę zwtaszeta amatorów i zbie­
raczy, a t.żże osób prywatnych, gdyż isto­
tnie należałoby żaiować, gdyby te dziś tak 
wartościowe przedmioty dostały się w ręce 
handlarzy i spekulantów..

— Sekeya n a rc iarzy  I .  L . N. 8. 
„C zarn i'. W dniach 18 i 14 b. m. urządza 
sekeya narciarzy I. L. K. S, .C iarni“ dwu- 
dniortą wycieczkę , do Sławska, gdzie odbędą 
•ię zawody narciarskie. Współudział przy­
rzekli najlepsi narciarze polskich Towarzystw >. 
narciarskich, lmędzy innymi tegoroczny mistrz ' 
polski p. Buj*k, to tef program biegów i 
skoków budzi wielkie zainteresowanie Go­
ście, którzy chcą wziąć ud tiił w wycieczce, 
techeą zgłosić swój udział do 13 b. m. u dr. 
Landaua Henryk*, ul. Jabłonowskich 3 8 1, p. 
Odjazd ze Lwowa w piątek 13 b, m. o godz, 
18 80 (6 30 po poł.),

— Pod adresem  władz kom petent­
nych zwracają się za naszen pośrednictwem 
z w; złu stroi z prośbą o podawanie za chleb 
i inne środki spożywcze, sprsedawaae w 
sklepach miejskich i rejonowych, obok cen 
w koronach, ceny w markaeh. Jak dotąd, 
praktykowana zamiana jednej waluty na 
drngą, przeprowadzana jest bardzo dowolnie, 
często z krzywdą i bez tego już biednych 
konsumentów.

— Słonina u tk n ę ła  doszczętnie do­
prowadzaj ąe do rozpaczy naste gosposia, po­
zbawione wobec wysokich cen, żądanych ta 
masło, zupełnie wszelkich tłuszczów. - Jak 
głoszą rzekomo dobrze poinformowani, sło­
nina, już a wędzona, ukaże się wpiawdz a 
w handlu w tygodniu przedświątecznym nie 
w odpowiednio, a raczej nieodpowiedni-j pod­
wyższonych cenzcn ‘

— Szkarpy Wałów Gub o rnat orskich
polecamy j*k najgoręeej opieee ogrodmi* 
wtif jskiego, Skoro tylko śnieg zniknił a słońce 
ttświeeiło, gromady wyrostków rozpo zęly 
aa nowo urządzać wyścigi po zboczach Wa­
łów niezciąc je i r*jau;ąc do reszty Upo- 
rządkowanie szkarpów staje się niezbędne, 
a opieka nad niemi konieczną.

— Bozsyłanle m odlitw . Przed wojną 
nierzadkie, — stało się w naszych ciężkich 
etsszch cortz częat^ze, owo rozsyłanie mo­
dlitw, .mających cudcwue właściwości, Zwy­
czajnie po kiiku słowach modlitwy, nas!ę«, 
puje objtśnieale, skąd ona pochods\ (n. p. 
.głos ten w Jerozonm e usłyszany') i ilu 
juz luliiom przyniosła szczęście. Do tych 
słów, pełnych jakoby współciucia, dołąesa 
się zbyt często grtźby okropnie niewymyślne, 
brutalne, w stronę tego, kto modlitwy dalej 
rozpowszechniać nie będzie,

To maniactwo religrne, które bez 
wszelkiej potrzeby po błania dużo papier s.



jest objawem niesympatycznym i bolesnym. * a świat kobiety palna pokos iest do tej
Kościół nie widu w nim speiyslnej póbo 
żności. ale jej obłędne drogi. Podobne obja 
wy, jeśli się je spotka, nalei> lsszyć i 
usuwać.

— Olbrzymi m agazyn skór, saczeei 
I m ydła. Komeuda M. 8. 0. donosi nam, 
ie członkowie aekcyi I. óuein. k ii ,  M. S. 0. 
a to naczelnik sekcji Baltaiar Głogowski i 
sekretarz tej sekcyi Edward Motał dowie­
dzieli s !ę posfaie, ie  w ślusarni Władysława 
Musialowiczs przy al. Kopernika 1. 56, ma 
być zmigazjnuwana większa ilość skóry 
którą tam po cenach pzskarskith nabywać 
moina.

Po dłałsiem ś!edtenfu, kiedy się prze 
konali, iu ct?iyman> poufne doniesienia po- 
1'5 ą na prawdiie, udali się do Urzędu dla 
walki z liehwą i spekulacyą, który to urząd 
wydelegował f .nkcyos aryuszy tego urzędu 
k-ntrolora Eugeniusz* Poluszyńskiego, tudz;eż 
wywiadowców Ma.y na Opolskiego i Komana 
Zajączkowskiego, Komisya ta udała się na 
miejsce pud wylej wskazanym adresem, a 
zastawszy tam właściciela ś lm rn i, Włady­
sława M is ałowicza, zapytała go, czy posiada 
w swych magazynach skórę. Właśeieiel ilu  
earni, p. Musiałowicz oświadozył, ie nie 
m«:ąs obecnie roboty, wynajął swój warstat 
ślusarski jakiemuś ameryk. ńsk .<nn towar*; 
stwu, którego rzekomym zastępcą w a być 
inżynier Nowakowski, zamieszkał? przy al, 
Domagali zów 1, 4, Komisya zaiądtła kluezy 
od magazywd. Po otwarciu, oczom pnybyłyeb 
pnedstawił się wspaniały widok, bo w ma­
gazynie zastali, oceniając na <>ko, 2.U00 kg. 
najlepuej jak-ści ambiy kańskiej skory po 
derz/owej, t. zw. „krupsnów*. Prócz tego 
przsszło 40 fceefsk i pak sz-izoci, oraz okol# 
50 pak z mydłem, o ile wnosić m in a  
z otwartych skrzyni, toaletowem. Wszystkie 
nagromadzone tam towary są pocLodieiia, 
jak wskazują stampilie, amerykańskiego

Po spisaniu prokk Mm przez organy 
Urzędu dla walki z lichwą, klucze od ia«fa 
zynu zabrał Eugeniusz Pol azjński, który 
tei magazyn opieczętował,

Komenda M. 8. 0. o tern odkryciu 
doniosła natychmiast Dowódstwu Miasta i 
Placu oraz Intendznturze D. 0. G.

— K radzież 12 m ilionów . Wr. Allg. 
Żtg oraz inne dzienniki wiedeńskie donoszą,

walki podnietą. Film  ten zosteł stworzony 
wedle noweli Tołstoja i atał się sławny 

[całej Polsce*

P o n ied z ia łek .
(n i)  Poniedziałek uchodzi za dtień fe  

raliy . Skąd tak-e odium przyp?tako się do 
niego ? Uisiorya milcty o tern a ludzie nir 
zorientowani w zagadkach faUlistyki waru 
czają lekkomyślnie ramiousmi, twlerd«ąc, zs 
gnidy dzień równie ^obry i równie zły, jsk 
arngi, Czynią to póty, póki poniedziałek, za 
lekceważ nie mszcząc się, nie wytnie im 
takiej fryki, łe  dziesiątego przestrzegać bę­
dą, by się z feralnymi dmarni nie zadzierał

Są tanie bliżaiere?, którzy jeszcze 
bardziej nwłatzs ą e wobec fatalno ń 1: ponie­
działku zajmują stanowisko. Bi«rą oni za 
podstawę swych wniosków czasy przed*?.-, 
j*nae, kiedy to niedziela służyła ludzie m do 
popusa‘zamla pasa, przyctem „trunkowość* 
na pierwsze wysuw i li się m ies:e. Stawa 
się więc poniedziałek najczęściej dniem „ko- 
ciokwiku*, — w tym tkwi zawsze pełno 
pesym zmu, myśli czarnych i rozpacny»h 
Nic te i dziwnego, jeśli w podobnym n stroju 
nic się nie klei człowiekowi, a każdą drobai 
przykrość wyolbrzymia zatrata wyobrzźai* 
w trag^dję

Najlepiej, oczywiście, nie nastawhć 
ucha tak beiecnym obmowom p- niedziałku 
zwłaszczs, (,e obecnie u niewielu tylko może 
cn występować obciąioiy re&kcyą po zbyt 
wesołej niedzieli. Ale teł cora* nadań 
budzi panikę. Bowiem ludzie tyle już ckro 
pności przeżyli, ie  gdyby nawet świat miał 
się zawalić, nic aobie robić z tsgo n;e będą, 
co najwyże- burkną przez zęby: „Wszystko 
jedno l1-

t e r a c M m

Scportnar Teatr n Miejski eg*
W poniedziałek, 8 marca o~|odz. 7 po 

az-8 „Panny*, sztuka w 4 autach Wolffa 
i e 'zaaresztowany zoetał kuryer j igosławiań-1 Leroui w niezmiennej obsadzie 
skiej stacyi zbornej ”  z-iam Iw Kraków !e nazwiskiem 
Ffincies,'oskartony j  kradzież kufra, zawie 
rającego 12 milionów koron. Wedle ty b 
iiódet, grupa kupców chciana sprowadzić do 
Polski banknoty koronowe stemplowane 
i niestemplowaiie, i powierzyła je jngosła- 
wiańskiemu kuryerowi w Krakowie Fr*n 
cicsowi. Francics pcdjąt się tej m isji za 
wyśokiem wynagrodzeniem i przybrał sobie 
do pomocy jugo«law inuk'j;o fe-dwebl 
Oblaka, I to tn ie  przewózł on ów kufer w 
lutym lub te i w marcu b. r. do Krakora 
przy otwarciu atoli kufra, okazzło się, ie  
zawura on zamiast banknotów pap er kloze 
towy. Kapey krakowscy, przerażeni tern od- 
.Tyciem, obiecali Fr&ncitsowi milion koron, 
jeie4 knfer odda, Francisa oświadczył, 
kufer mu zamieniono i ie  pien ąlze zaajłu- 
ją a ę we Wiednin. Dejegat kapców krakÓw 
Bkich pojechał do Wiednia, ais i tu nie 
udało ma się kufra wydostać, Wobec tego 
zrobił doniesieTe do polityi z żądaniem 
aresztowania F fnc icsa  i Oblzka. Okazało 
się ie  pomocnikami obu byli porucznik jo 
goBłowiań ki Ivan K irli?'c, M srran Fjlne- 
go?ij i Erwin Br f h ,  Kufra do ąd nie ldo- 
łano wykryć. Śledztwo trwa dalej.

Repertuar Gal. Blnra koncertowego 
M, Tnerka.

9 marca: Faweł Kochański, skrzypek 
ulzizłem kompozytora Kmola Szymano­

wskiego.
12 marca: J. Klara Pfauowa, pie- 

I śniarka.

(mre) T ygodnik Ilustrow any wysu­
nął Bię( ostatnimi numerami na miejsce na­
czelne wśród pism obrazkowych polskich. 
O nrze 8 pisaliśmy jeż z calem uzsaniem. 
Dzisiaj wspominam) o numerze 9, podno­
sząc nasze pochwały, z> pełnia zislużoae, 
o kilka stopni wyżej. Gały on p ś ięcon 
został przyszłej floce polskiej i morzu pol­
skiemu, przynosząc — obok czerepu bardzo 
cekawych i aktualnych aitykułów, w ele 
ilustr»cyj, wykonanj-cła niezwykle rtaram ie 
Numer 9 znajdzie niezawodnie i i e mc h  na 
byweów, Jjd».e on stanowić cenną pamiąt 
kę i ważny dokument chwili.

—■ h adz rT) rza jn ) Tkalne grom adze­
nie krajowego Zwląakn Zdrojowisk 1 
Cżtl owIsk we Lwowie odbędzie się daia 
26 marca 1920 o godzinie 6 wieczorem w 
lokalu Izby handlowo-przemysłowe' we Lwo­
wie, (ul. Akademicka 17). Fonądek dzień- 
nny. 1, Zmiana statutu. 2, Wnioski i inter- 
s lacye, W razie braku kompletu nadaw, 
walne zgrom, odbędzie się w g o d n ę  później 
bg; względu na ilość obecnych członków.

Ojciec Sergiusz. Obecnie ukazuje się 
w „Apollu* prawdziwa nowość kinematogra 
fiezna, która przywędrowała do nas zBoszyi. 
Jest to więc pierwszy film rossyiski we Lwo 
wie, wytwórczość Jermoljewa. Ofrn&cia się 
prrepięknemi zdjęciami z Petersburga (sła­
wny Peterbof). Moskwy, oraz sławnych kla­
sztorów r 88-jdkich, Bzera dzieje się za esa- 
sów Mikołaja I, a główna uiostać odtwarza 
znakomity aktor teatrów moskiewskich Mo- 
rzulin- Bah&ter dramatu bsiąłę Kos&rki, wy­
chowanek szkoły kadetów, zakochał się w 
pięknej hrabiance Mtry do szaleństi a Spo­
ty k ł ją w sferach najwyższej arystokracji 

na balach dworakieh, lecz śliczna di,isw- 
m a zwióciła równocześnie uwagę cara, o 

tn wiedziił cały świst z wyjątkiem mie­
wanego. A gdy w końcu i jemu otwo- 

się oczy, nastąpił w duszy młodego 
a 'przełam i zawiódł go w progi kla­

sztorne Tu trwa dalej walka „ojca Sergiusza*

(mre) Dyec&aya kamieniecka otrzy- 
ms/a — jak sw!«domo — po półwiekowam 
osi roeeniu stolicy biskipiej, nowego paste­
rza w osobie ufe P otra Mzńkowrkieg >, Pa­
miątką j*go ingresu do pras te rej katedry, 

! świadka tylu historycznych momentów w 
dziejach Kamieńca, stanie się brosiura, wy- 
d> n i przez ks. Kazimierza Nostlewekiego 
pod tyt „Katnieniec Podolski — flabemus 
Pont!fi :emu, a portretem ks, biskupa Mań- 

[kowskiego.
Po łwięzłym życiorysie ks. Biskuaa i 

krótkich dziejach bsku^atwa kamienieckie­
go, następuje szczegółowy opis uroczystego 
przjjęńa pasterza. A t serce rośnis przy 

:«y tsn in  tych górnych przemówień, przepo­
jonych miłością '.HWymy, do której Kamień- 
c m ie  wxdycha’i lat tyle. Przebija z nich 
h&rt ducha prawdziwie kresowy i ghboLa 
wiara w słuzzncść bronionej sprawy, w pol­
skość Kamieńca.

0 przyszłość kultury polskiej.
(W yktad in a u g u ra c yjn y  Le o n a  hr. P ln lń - 
8kiego cyklu p re le k c y j na p o w y żs zy  te m a t, 
u rzą d zo n e g o  s ta ra n ie m  K a s y n a  I K o ła  

lit . a r t y e t )

Wielce szaeowny prelegent, powitany 
huczm mi oklaskami przez doborową publi 
czność szczelnie zaptłaisjącą dużą salę Kł-

syw. i Keła lit. arf., po kilku uwagach 
wstępnych hainacaył, że cywiiizacya, postęp 
techniczny, wiedz i nie wycierpają jestcze 
pojęcia knitnry. Należy doń jeszcze nadto 
pewna wyżyna moralna, pewne uszlaęhe 
tnienie uczuć, aerca. Właśnie okres wojenny 
ntuczył nas tegu, iż z wysck;m stopniem 
wiedzy, nadzwyczajnym nawet rozwojem 
technicznego postępu, może się łączyć bpo 
eób myślenia i czucia barbarzyński, w; 
kluciający prawdziwą wyższość dueboirą 
więc istotną kulturę. W czasie wojny naro­
dy i zsńztwa 5 7. w. dały dowody niestety 
dziwnie nizkiego stopnia istotnej kultury, 
OdpaTfibdzialność za wojenne barbarzyństwa 
spada n* tjch . co w środkach dostrukeyj 
nych najbardziej wydoskonalonych i i  naj 
wićksią keiwzględmścią zastosowanych 
prym wiedli t. j. nu Prusaków, bo to ducb 
pruski opono w ił i dominował w Nieińczech 
Prusacy, których bezwzględność, drapieżność 
chciwość i okrucieństwo zatruło ducha na 
rodu niemieckiego, choć i*a;ą niezwykłe 
ri symioty organizacyi, pracowitości i wy­
trwałości, postępowaniem 8wojem w czasie 
wojny sami się w-kreślili z rzędu prawdti 
wie kulturalnych narodów.

W dalszym ciągu ewyeh c innych uwag 
podniósł mowia, te  dzieje narodu pohkiego 
pozw&i&ją zaliczać się nam w całej pełni do 
narodów zachodnio enropejikiej kultnry i to 
w owem szlacbetniejsscm znacziniu. Prtyję 
liśmy ją stosunkowo wcześnie, głównie 
Wloeh, posunęliśmy ją daleko na Wschód 
broniliśmy jej. Kultura objawiała się u nas 
zawsze nie tylko w zamiłowan a do wyda 
umysłowego i artystyczucgo, ale i w tole 
<ancyi, łagodności a nawet pennem ideali­
zmie w stosunku do innych, uochoazącym 
niekiedy do niepraktyezaości. Czasy Jagiel­
lonów zostaną zawsze dla nas wspaniałą 
cklubą, słotą epoką naszej bisiory,, Ale i za 
Wazów, mimo wojen na kiika frontów, wie­
dza i kultura nie leżały cdtog em, Ńawe 
tak terowy wojowdik-sarmata, ,anm  By 
Jan III., znał się niepospolicie na sztuce : 
był jej lubowniiriem. A epoka saska? Zsby 
tki świetne, któreśmy dopiero w esasie obce 
nej wojny postradali, są dowouem, jak bar 
d*u byliśmy bogaci w dobytki kulturalne 
Stanisław August wierzył, że uratuje Polskę 
od upadku światłem umysłowego i artysty, 
cżnego rozkwitu. Polska politycznie upadła, 
ale kulturalna jej siłs, która już w ua. 
sie upadku zabłysła jasnym promieniem, 
wzmogła się j«szcze potężnej w następnym, 
porozbiorowym okresie, Z* utrzymanie pa 
tryoiyzmu i Bił/ narodowej aoe*ym mistrzom 
słowa i wielkim artystom, olbrzymia należy 
się wdzięczuość W stosunku do epoki Sta 
n eława Augusta kultura nasza, literatura 
sztnka zmieniły etcuowczo charakter; z ko- 
smopol.tyczncści i cudzoziemszczyny wyawo 
Dodzote, uzyskały silny charakter narodowy 

przez to sputężniaty i głębsze w społe 
ezeństwie zapuś -iły korzenie. Bozwój urny 
słowego i artystycznego i w ogóle kultural­
nego ni siego życia w epoce porozbiorowej 
stał się potężną dźwignią i najsilniejnym 
dowodem niespożytej żywotności narodu.

Po tern zatnaczeniu wspanialej naszej 
przeszłości kulturalnej, przeszedł hr. Piniń- 
ski do rozwateaia jak oię przedstawia nasza 
przystłość kulturalna w obecnych niezwykle 
ciężkich wsi nak eh powojennych, Zbyt csrr- 
no i t  tę przyszłość patrzeć nie należr, boć 

dotąd kultura nasza rozwijała się mimo 
dotkliwych nieraz prześladowań i ndręezeń, 
potrzeba jednak, aby piła moralna s ięg a ła  
w najszersze k.ęg., objęła iic ie  całego na­
rodu. Zid*uie to w czasie ( b cnego ogóUe 
go powojennego zdziczenia potrafimy speł­
nić wówczas, jeżeli zdołamy państwowość 
8tszą pod względem ustroju państwa, adm:- 
ui8trueyi i finansów, na idroryoh oprzeć 
podstawach. Kulturalny nasz rozwój będzie 

niezmiernie doniosłym stopnia zawisłym 
od politycznych warunków naszego bytu.

Zaauiem prelegenta musi przedewszy- 
stk:em ustrój państw a eyszyjać rozwojowi 
oświaty i kultury Pierwszym wsrunk em ta­
kiego ustroju jeet rozumnie przeprowadzona 
dwuizbowość dla stwenenia korektor? wobec 
Se;mu, który przy pięcia przymiotnikowem 
^łesowaniu musi być zawsze 3e;mem o wiel­
kiej przewadze włościańskiej. Koaieczną jest 
więc druga Izba, przeważnie takła wybieral­
na, ale w ten sposób, aby większość była 
niezaw oanio szczerze polską a zarazem przed­
stawiała intereza wyższej umysłowcści i kul- 
* ; j  bogatsze doświadczenie, sersze hory­

zonty polityczne, Cieszyć powinniśmy się 
wszyscy, że posiadamy stan włościański ener­
giczny, przedsiębiorczy, kochający ziemię, 
odczuwający zdrowy ao namiętności posunię- 
;y głód ziemi — ale cbł p prawdziwy, cfcoc- 
)y n»jdi> elnii jrzy, znakomita podwalina spo- 
eczeństwa, nie ma je  zcze prz?zto prsym o- 
ów do '■yłącznego rządzenia Polską be* gre- 

io?go niebespó czeństwa u^e top leca  kultu­
ry i nart żenią na upadek ludności miejskiej. 
Drugą ważną kwestyą ustroń Państwa jest 
sposób wybierania Nacselika Pańitwz, Mówca 
opieraiąt sie u* doświadczeniach dawnych 
eielrcyj w Polsce, oświadcza się przeciw ple- 
bili yf owi, a jest za formą przyjętą we Fran­

c ji: wybór przez Ituę posłów i Senat. Trze ­
cią kwestyą największej doniosłości jest po­
lityczny ustrój naszych „kresów*. Polska 
nie da aią zamknąć w granicach etnogr&fi 
cznyeh; nawet najwięksi ignoranci za gra 
nieą, zdaje Bię, zrozumieli, ie  nie można d<- 
mi.gać się od nas, abyśmy braci mszyc) 
reprezentujący h mniejszość wprawdzie, al 
Lulturalm; wyiszość w krajn o mięsausj lu 
dności polsko-ruskiej lub białoruskiej, oddal 
oa pastwę i wytępienie, a zsrazem godz 1 
się na granic.' Państwa, których militarn . 
wcale obronić nie możua,

Ale jak polityczne i prawno-piństwow 
rządzić stosunki na kresach? Br. Pinińst 

jeet przeciwnym ztrówno imperyalizmowi 
jak federacji, tj. dobrowolnemu, dość luźne 
mu zespoleniu. Jest za drogą p śiedaią: w; 
tworzenia tam warunków równouprawnieni: 
i rozwoju kulUralnego narodowościom nit 
polsriw, nie dochodząc d> granic federacyj 
Stosunki na kresach nie mogą być urtądzo 
ae II tylko na podstawie liczebnego klucz 
ludności. Wńsonowaka zastda „famostanc- 
wienia* n eraw .dnie teoretycznie słuszna, 
uie mof i być stceowz: ą do kreaów i nń 
zastosowano jej ani do Czech, ani Węgier, 
ani Bumami, ani Niemiec, a pojęta w zna 
czeniu, ża wszędzie większość głosów mi 
rozstrzygać, kultura zaś, zdolności, etyczne 
wartość, ekonomieim. siła są bez wszelkiego 
znacz -nią, byłaby oem ś wprost b&rbarzyń 
skiśli, i antikulturaut-m Wielka Brytania 
ędyby zzstosonała zasad t szmestanowieni^ 
u siebie, sttłaby się bardzo małą Asgli° 
Prusacy reulamowrJi dawniej wyłącznie dl-, 
siebie monopol eywilizacyi światowej — czv 
Anglia nie objawia dziś błędu podobnego, jt - 
śli tylko dla siebie reklamuje prawo, k  
mniejszość wyższa ?olitycenie i kulturalnie 
może mieć przewagę m d  niłizą od siebń

Podstawą ktlluraliiego rozwoju — mó 
wił dalej dr. Piniński — jest obok właści­
wego, zastosowanego do naiiyeh stoeunk v 
ustroju Państwa, dobra administracya i zdro­
we finanse. Skutki w< jny mogą grozie 
wprost aagtaaą cywilizacji we wschodniej 
Europie, jeśli ludzie nie wytrzeźwieją, ni > 
wrócą z całą energią do prsey, produkcji, 
państwowe bygieuy i koniecznej dis utrsy 
mania stosunków wzajemnych, większej niż 
dotychczas sgodliwości. Epoki zagłady kul­
tury bywały już dawniej w dziejach świat?. 
Mówca przypomniawszy Teby o atu bramach 
Memphis itd. zapytuje: czy wejna światowa 
nie zgńujo podobnego losu Europie, abodz; 
jej wwModniej ezęści—  i odpowiada, ie 
Polska mimo wyniszczenia, mi. jeszcze duś' 
przyrodzonyćh skaibów, by żyć i rozwija- 
się, jeśli petufi utriyiuać zdrową admini- 
atrac/ę, wprowadzić ład i porządek prawny. 
Początki są ńu  ns i jak dotąd niedość za 
dowshjące, Prawdziwie zdrową wydaje s>> 
dotyebe as tylko jedua część Polski i je] 
społeczeństwa: Wielkopolska, wyrosła wpraw- 
wdzie w twardej i wrogiej, afo właśnie dla­
tego hartującej sardę. W schodni część M a­
łopolski daia objaw t e i  temu wspaniałej 

ohaterstwa i miłości Ojczyzny.
W końcu mówca poruszył, ie nauka, 

wychowanie publiczne i ruch umysłowy są 
skutkiem wejty narażone na największe nie 
bezpieczeństwu. Trzeba zwalczać wzmożone 
zdziczenie społeczeństwa, tak zgubne dla mło­
dej generacji, jaketeż skutkiem złej waluty 

trudności komunikacyjnych prawie uaie- 
m iliwioną „aprowiiscją umysłową*. Nic 
mniej grożnem niebezpieczeństwem dla kul ­
tury jest sproletarjzowaaie pracowników 
umysłowych. Profesorowie najwyższych za­
kładów naukowych eą dz ś ekonomicznie o 
wiele ubożsi od dzi muego zarobnika W tyęh 
warnuka h trudno liczyć na napływ sił ro- 
wycb do zawodów prasy zmysłowej jeżeli 
główną atrakcją tych zawodów będzie pra­
wdopodobieństwo zaszczytnej śmierci głodo 
woj, Podwyższanie poborów w papierkach o 
coraz mniejszej wartoś i — nic wiele po­
może. Tylko kraj produkujący i wystarcza- 
ąej główaymi wytworami swej prądy dla 

zaspokojenia najniezbędniejszaL potrzeb, 
mcżi spokojnie patrzeć w przyszłość. Tyłki 
oszczędność, praca, nczciweść i zgoda spo- 
"e-zta mogą ur&trwić nas od zgnbj .  Powin­
niśmy przejąć się myślą, że znajdujemy się 
w stanie nadzwyczajnego, wspólnego niobez 
pieczenstwa i wspólnemi siłami powinniśmy 
się zeń ratować.

Przyszłość Polski jest* dziś — kończył 
ar. Piniński — ważniejszą dla losow całego 
cywilizoweaego świau, niż była kiedykol- 
wiiit dawniej. Powracamy do roli przedmu­
rza europejskiej cywilizacji, wału ochronne­
go przeciw grożącej światu nawale barba­
rzyństwa i zbrodni. C ło  wiek rośnie w miarę 
( onitsłotSjf swych zadiń. Polska pedoła za 

aniu, które na j^j barki wkłada Opatrzność, 
eśli naród w gruacie szlachetny, głęboko 

patrjotyciny i di poświęceń skłonny zrozu­
mie swą misyę dziejową i pojmie, iż jej wj- 
>etnienie zależnem jest Dd oparcia organit 

M&eyi Pań twa i życia społecznego na trwa- 
jeb, realnych podstawach: pracy, osiczę- 

< nośei i seoteszne, zgody,



Lługo niemilknącymi oklaskami podaię- 
kowano anakomitemu prelegentowi ta  jego 
gływokie myśli i piękna Dłowa, nacecho­
wane m.łością Ojc-yzny i pragnieniem, aby 
naród n a u  cdayskawzy niepodległość, wy­
dobył tkwiące w muc siły żywotne do jej 
utrzymania i postawienia go w rzędzie państw 
prawdziwie kulturalnych. (a)

Z  MUZYKI.
Szczelnie zapełniona na wieczorze \ a -  

moralnym aaia Tor. muzycznego (dnia 8-go 
marca) świadczyła pochlebnie o w»rastają- 
cem u nas zamiłowaniu do muzyki poważnej. 
Ten przypływ publiczności — rodfaj „votu»“ 
zaufania dla wykonawców: pianisty Jerzego 
Lalew im , sknypka Wacława Sochańskiego 
i wiolonczelisty Dezyderyusza Dancrowskie- 
go — nakładał może właśnie pewne zobo­
wiązania na powyżej wymienionycu artystów, 
Ircząc się z dewizą „Noblesse obhge", wy­
padało im wykazać zespół rriowy do możli­
wej doskonałości rgr*ny ze sobą, wyzysku­
jący całe piękno kompozytorskie utworów 
objętych programem,

Tylko wykonanie tria Schuberta (E ’-dur 
op. 100) stanęło po części na tym wyma­
ganym a wysokim poziomie artystycznym. 
Być może, że mniej zawikłana forma i sy- 
metryesna balowa tego czarującego ’.z,eła 
ułatwiały wykonawcom zadacie, bądź też 
studyowL.no ten utwór „eon a rn re" , co 
wszystko wpłynęło w wysokiin stopniu na 
korzyść interpretacyi. Nie da się jednak za­
przeczyć, że i tu chwlami cezu wić się da­
wał brak pełnego i pięknego dźwięku, tego 
co nazywamy estetycznem brzmieniem ze­
społu. Inaczej być nie Togło; prof. Laleericz 
grał na fortepianie „koncertowym", który 
szlashetnego tonu już dawno wydać nie mo­
że i powinien wypo<-sywać na „emeryturze", 
a wykonawcy partyj smyczkowych w ogóle 
— mimo wielu innych zalet artystycsnyeh — 
nie posiadają w ielkiego ani głębokiego tonu. 
Mam na myśli ten jedynie piękny sposób 
pociągnięta smyczkiem, który wjdzje nawet 
„piano" lub piaussimo" pełne, dżwięrzue 
i wydatue.

Drugi numer programu — Czajkowskie­
go trio A moll op. 50 — wywarł, odegra* y 
z małem przejęciem się wykonawców, że 
iak powiem, tylko technicznie, niewielkie 
w stosunku do treści dzieła wrażenie. Z rze­
wnego, elegijnego nastroju powstały gdtie- 
niegdaie tv ‘ko .ady, a brawurowa gra ken- 
certsntów nie mugła ąastapić braku owego 
8erd«cz«ngo ciepła, które w tym wyiad^p 
nazwać można „conditio sine qua non" po­
rywającej słnchaczów interpretacyi.

*
Pomyślnie pod każdym względem wy­

padł na dniu 5 marca koncert znanej już 
n nas z poprzednich wyptępów pianistki p. 
Mar*i Kretzowej-Mirsklej Do zalet yape- 
wniającyeh jei grze chwilami sukces nie­
przeciętny, zaliczyć wy»ad« przed*w*zyst- 
>iem wrodzone poczucie muzykalne i technikę 
starannie wyszkoloną, a niennrei pił,* i wy­
trzymałość, jakiemi przedstawicielki płci 
cięknsj nie zawsze poszczycić sie s^ogą 
Mimo tego energicznego sposobu oDchodze

nia się z instrumentem grę ken«e. 'antki 
nazwać można typowo kobiecą, zważywszy, 
że cpoBob frazowania lab akcentowania po­
szczególnych momentów, odcienia dynam - 
cme i wszystko to, co składa się na ducho­
wą stronę interpretacyi, zależne*, jest ra zej 
od chwilowego porywu — a może nawet 
kaprysu — niż od planik ułożonego na pod­
stawie muzycznej logiki. To poddawanie się 
indy widualnym zachciankom powoduje nie 
jednokrotnie pewną fantastyczną haof ycsność 
;ry, której przejrzystości również nie ped- 
kosi nadmierne nieraz używanie pedału.

Nie można jednak odmówić popisom 
p. Rretiowej-Mirsk ej znacznego zasobu bra­
wury pianir1 nwskiei, która nwydatniła się — 
może najsilniej — w E. Rzym newskiego wa­
ry r.cyaeb na tesoat poi' ki i w Lissta „Grzn- 
des* VariationB de briTonze sur la m rche 
d.‘s Puritsin; de Ballini". Program kescer- 
Un ki, zt-eśitą dość zajmujący, o t<sle był 
jtdn-stfotuy, że >r*ew*Ż8ły w nim „Themes 
rsriei"  kilku k mpozytorów, wyradzt ąe 
pewną m ontonię. Gra p. Eretsowej Mirsk ei, 
zwiaszcza efektowna strona techniczna tych 
popisów, wywoiała w audyioryum sporo za­
dowolenia i jeszcze więcej oklasków, które 
zniewoliły koncertautkę do wykonania do­
datków nadprogramowych,

I r .  Neuhauser.

OOOOOOOOOOOOOOO

Obywatele rękodzielnicy
. su b sk ry b u jc ie

5°|o Polską Pożyczką Państwową
Sekretaryacie Izby rekedzielaiczej.
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Now a nota Wilsona.
Kluków. (Btdio z Lionu). Nows. nota 

Wilpona w spraw ę sdryMy klej doręczona 
została w sobotę na Qiui D’Or»ay, Jak po 
dają dzienniki francuskie, nota utrzymana 
jest w toaJe umi./kowanym, W nocie Wil­
son wyraża zadowolenie z tonu, w j skim 
biło  zredagowane ostatnie pismo państw 
koalicji, zaznacza, że obstaje p'zy ■ wojem 
pierwotnem atanowisku i podnosi ponownie 
zarzuty w sprasie Bjeki i Albanii te eare , 
k óre wymienił w nocie z 9 grudnia, S?e- 
cFa’n :e w sprawie Albanii Wilson wyraża 
zdanie, że należy uznać prawa narodu albań­
skiego i w tym kierunku nie popierać zby­
tnio Jugosławia Wreszcie nawiązując do pe- 
v n y h  ałów Milleranda i Lloyda Geo'ge’a 
dotyczących naBtepstw, jukieby wynikły 
z u&lstego przewlekania w załatwieniu sprą- 
v-y adryatyckiej, W’lson zaprzecza, jakoby 
on był po rodem t̂ ej zwłoki i odsuwa od aie

jie wszelką odpowiedzialność w tym kie - 
runku.

Przesilenie gabinetowe w  Portugalii.
Kraków (Bad. z Lyoou). Z porodu 

strajków i zaburzeń w Portugalii gabir.et 
>odał t ę do dymisyi. Prezydent republiki 
lolecił przywódcy demokratów Antonio Ma- 

ria-Silya utworzyć nowy gabinet. ^

Wojska angielskiu obsadziły Konstan­
tynopol.

Kroków Dtuly le i. donosi, że Kon­
stantynopol obsadziły wojska angielskie lą­
dowe i morarie.

F o  plebiscycie w  Szlezw ign.
Kraków. (Bad. z Paryżu). Z Koponha- 

;i doiaoszą o uraydowych wynikach plebiscy­
tu w p id irs ej strefie w Szlezwign, ogłoszo­
nych przez międzynarodową komisję Hens- 
buigu. Do głodowania zapisało się 111,191 
oiób, ogółom oddań głosów 101.643 t, zs. 
911 pre Z teg za Danią głosowało 75‘481 
t zn. 661 pre. za Niemcami 35 889 t, zn 
84 9 pre., a białych kartek było 88? t, zn 
9 pre.

Nsrwegia przystąpiła do Ligi narodów
Kraków. (Bad. z Paryża), Z (Jhrystya- 

uyi donos <ą, że król podpisał w sobotę do­
kument, zatwierdzający przystąpienie Nor we 
gii do Ligi narodów,

Gabinet szwedzki ustąpił.
Kraków. Gabinet szwedzki podał się 

do dym syi. Król polecił byłemu premiero 
utworzyć nowy rząd,

S p r a w i dwukastu milionów.
W iedeń W sprawie malmersacyj po­

pełnionych w jugosłowiańskiej etacyi zbornej 
w E-akowif, powiodło aię pol:cyi odnaleźć 
część zdtfraudowanej sumy 13,000 000 kor.

a mianowicie 9,000.000 k^r.. które były &d< 
gonowane u pewnej wieśniaczki w Dolnej 
Austryi przez Folgnegowicia.

Z  ostatniej chwili.
General tir. Lamezari 

dowódcą okręgu peram. we Lwowii.
(Z) Jak się dowiadujemy gen. L a m a -  

z a n  został dowódcą okręgu generalrego w 
Lwowie.

Z«8ięycą gen. L»ms»na został miano­
wany pułkownik Jasieński, były komendant 
m. Lwowa,

Generał Nowutny zost»je przenied»onr 
na Pomorze jako zastępca tam., dowódcy 
okręgu generalnego.

N ncseiny i odpówiod^ialny re d a k to r : 
ST A iftS iiA W  KOSSOWSKI

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakeya aie bierre odpowie dział nośni:

XX A P O L L O  XXX TŁiwf u najsłynniejszy 7 aktowy drr- X 
y  JLf A 1 o  mat, wedle noweli Tołstoja. ^

g Ojciec Sergiusz *

(Kobiety-KusiciBlki). g
Istrzasająca  tragedya popa rosyjstiego. Q

O  Niebywałe sdijijcla z Moskwy, P^iars- Q  
J ą  bnrga 1 z głębi rosyjskich klasztorów. X

XXXXXXXIXXXXXXXX

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B K E
W  pierwszą roiznleę ómlercl ó. p.

M A R Y I  B U I i Ę B I A N K I
a r t y s t k i  m a l a r k i

orędowniczki ubogich gorącej patryotki. wielkiej ooywaielki, która w czasie najazdu Mo­
skali na Lwów orgau.zowata pomoc dle pozbawionyoh środków do życie mieszkańców mia­
sta, a w czasie oblężenia Lwowa przez Ukraióoów — niosąc internowanym w obozaoh 

pomoc i pooiechę — .adła ofiarą tyfm 
Nabożeństwo o tędzie się we wtorul dnia U marea br. w 

o godzinie 18 w połodnie, na kt-Sre zaprasza.
KOMITET OBYWATELSKI POLEK.

DSU.

koseieie archikatedralnym

Dzi  ̂ 8 marca 6. r. T* H E M litó R A  w Koperniku.
DratAat rodzinny w  4  a k ta ch  z p ro lo g iem

W głównej roli słynny artysia dramatyczny BASSERRGANN.  
N a d p ro g ra m : a r c y w e s o ła , s a lo n o w a  k o m ed y a .

Baronowa Orci ?

NIEUCHWYTNY
8)

BIEDRZENIEC,
(Z angielskiego).

(Oiąg dalszy).
Był tam samict, w którym pay — ró­

żne gatuuki psów, wielkie, m iłe, czarne i 
białe — eiyniły rzeczy, jakich żaden chrze- 
ścijauin nie odważyłry się wykonać ze 
względu aa swą kość pacierzową i drugi 
namiot, gdzie stsry człowiek z twsrzą cza 
rodzieja sprawiał, że tyki od fasoli, las_i, 
monety i koronkowe chustki znikłby w po­
wietrzu.

A ponieważ było pitkuie i ciepło no 
dworze, można było tobie usiąść na trawie 
i słuchać g rania mnvyki, oraz przypatrywać 
się tańczącej młodzieży.

Nie było jeszcze wyższego towarzystwa, 
a tylko mniej zazsożni po wczesnym obiedz<e 
pospieszyli na plac, by użyć dowoli zabawy 
ta  oiłatą sześć u pensów żądanych przy 
bramie.

Tyle było do oglądania i tyle do ro­
boty: gry w p iłtę  na trawie, kręgielnia, 
dwa karuzele; był tam teatr małp i tań­
czące niedźwiedzie, pokazywano kobi tę ta­
kiej tuzy , że trzech mężczyzn nie zdołało 
jej objąć wyciągniętemi rękami i mężczyznę 
tak cienkiego, te  mógł włożrć damską bran­
soletę na szyję a podwiązkę damaką ścisnąć 
się w pasie.

Bjło kilka małych, śmiesznych ka­
rzełków o drobnych twarzyczkach, a chy­

try  h ru<:-baeh i olbrzym, kióry przybył, jak 
mówiono, z dalekiej Bossy!,

W.elką atrakcję stanowiły także za­
bawki mechaniczne. Gdyś wrzneił pensa w 
otwór padełka, wyskakiwała lalka tańcząca 
i grająca na skrzypkach; był tam i młyn 
magiczny, g Izie również za miedziaka, sze­
reg drobnych figurek zmarszczonych i sta­
rych. obwieszonych najlichszymi łachmanami 
sunął w powoi j m pochodzie po sebodkaeh 
do młyna, skąd wytarzał się za ehwilę dru­
gimi drzwiami w zriepysznych kostyumaeh, 
odmłodzony i wesoły, Bchodząc w tanecznych 
podskokach ze schodków, by potem uniznąć 
z oczu

Nojwiękssnm jednak dziwem, groma- 
dzącem najliezuiejszą rsnszę widzów i zYe- 
rającem najobfitszą dan;nę w drobniakach 
było miniaturowe p rfd s ta r ien i tego, co 
obecnie działo się we Francyi. A odznaczało 
aię tak apryinem urządzeniem, że mogłeś 
być przekonanym o prawdziwości tego wszyst­
kiego, W głębi były domy i bardzo czerwo 
ne niebo: „Za ezerwouel" — krytykowali 
niektórzy, ale milkli gdy im tłumaczono, że 
niebo przedstawia zachód słońca.

Widać tam było dale) mnóstwo małych 
figurek, nie większych od pięści, zręesnie 
zrobionych laleczek z drewnianem twarzami, 
rączkami i nóżkami, poubieranych w spo­
dnie i kaftany — przeważnie obdarte — w 
małe fraki i drewniane saboty. Ustawiono 
je w grupach z rękami podniesioaemi w gó­
rę. A w samym środku sceny maleńkiej na 
wzniesionej platformie stały dwa drewniane

1 słupki blisko gi»He z długa, pł*aką deską 
prostokątną w dole, wszystko pomalowane

na czerwono. Przy drogim końcu deski znaj­
dował rię miniaturowy koszyk, a n szczytu 
dwu (łupów również miniaturowy nóż, posu­
wający się w dół i do góry w rodzaju wy­
drążenia saęemocą drobnego bloku, Oi, kto 
rzy pLali się na tern, twierdzili, że to był 
model gilotyny.

A teras patrz 1 Gdyś wrzucił pensa do 
szpary tnź poniżej drewnianej sceny, groma­
da małych figurek zaczynała wymachiwać 
rękami a. jedna mała laleczka wstępowała 
na platformę i kładła się na ezerwonej desce, 
u stóp drewnianych słupów. Wówczas figur 
ka w jaskrawo - azkarłatnem «(brania wycią­
gała ramię, niby to, aby dotknąć H dtu, a 
mały nożyk spadał w dół na Kark biednej, 
leżącej laleczk , której głowa sta zała aię o t 
kocyka, Fotem słychać było głośne stuka­
nie kółek i sznur wewnętrznego mechanizmu 
a wszystkie figurki nieruchomiały nagle z 
wyciąyuięt«ui r>erkami, kiedy tymcia em 
pozbawiona głowy lalka spadała z deski i 
znikała, prrwdocodobnie po to, by przygo- 
wać się do ponownej ohydnej pantominy.

B-biło to przerażające wrażenie: jakaś 
atmosfera trwogi nakazującej milczenie pa­
nowała w bu Izie, gdzie tea cod mechanizmu 
pokazywano,

Bada ta steła w odosobnionej części 
p’aeu, zdała o t bram, muzrki i hałasu ka­
ruzel', a na jej ścianie widniał napis eser- 
wotdnr zgłoskami na esarnem tle:

„Proszę o miedziaka na głodnych bie­
daków w Paryżu".

Dama, przybrana w popielaty fałdżistą 
spódniczkę z p*ęknemi podp:ęciimi w po­
pielate i czarne paski, ukazywała się czasem

w budzić) a czasem znikała sa przepierze­
niem fi  głębi. Teraz znowu wynurzyła si 
z hsfNwaaym, siatkowym woreczkiem i wę­
drowała wśród tłumu pidsuwając worek i 
cowtarzajiic monotonnie: „D » biednych zgło­
dniałych Paryż n, jeśli łaskaI"

Miała ona aiękne, ciemne oczy, nieco 
podłużne i skosue, co nadawżło jej twarzy 
jakiś niemiły wygląd. Mimo to oczy jej były 
piękne i gdy tak krążyła prosząc o jałmużnę, 
większość mężczyzn sięgała do kies ,n i 
wrzucała, pieniądz do haftowanego woreczka.

Wyiaz „Paryżan" wymawiała w dzi­
wny sposób, t-zeciągaiąc „rrr", z c*ego 
wnioskowano, że była Francuzką i zbierała 
na swe biedniejsze siostry. Niekiedy robiono 
pauzę, mechaniczną zabawkę odsuwano w kąt, 

popielata dama w hodula na platform' 
śpiewała dziwaczne piosenki, których 
byty zupełnie niezrumiałe

„II ó tu t nue bsrgćre, et rou et 
petit patapon..."

Ale wssystko to sprawiało jakieś t 
tnt i przejmujące wrażenie na umysłach 
cnyck obywateli z B chmopd, którzy tu pt 
u /li z żonami i nlrzeczonemi, aby >ię n 
selić i z algą każdy wychodził z tej melr 
cholijnej budy na słońce, jasność i g<t 
zabawowego płacu.

— Muazę powiedzieć — rzekła Misirea. 
Polly, przystojna kelnerka z hotelu Bell nad 
n  -ką — że nie widię powodr abyśmy An­
glicy mien posyłać nasz ciężko zarobiony 
grosz tym mordercom za morsem

— Chodźmy patrzeć na coś weselszego, 
f (Utśjf • .  isz* nastąpi,!
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Licytacye.
S. XX. 4122/13. Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Seiiuy HescLefes i Fani F >  
BtLalcE strony egzek&ująeej odoędiie się 
il » 27 kwietnia 19 *0 o godz. 10 w biune 

Nr. XX. na zaeidzie jut zatwierdzonych »a- 
krunków lieytacya następujących realności: 
" s. gf*. gm. m. Lwowa lwh. 110 Dc. III.

.' konskr. 1513/4 przy ul. Staronandetnoj
I. orj, 6 Bkfohji.cą się c parceli budowlanej 
2664/2 o powierzchni 423 mtr. kw. z domem 
czynszowym jednopiętrowym wartość szacun­
kowa 58.802 koron, pizynależności 286 koi., 
rasem 50.177 koron. Najniższa oferta 26.588 
koron 50 ha l Do realności lwh, 110 Dz. 111, 
ks. gr. gm. m, Lwowa naieła następujące 
przynaLzności: 6 arzwi dwuskrzydłowych. 
20 okien csterosirsydłowych, 14 storów płó­
ciennych, 6 muszli żelaznych wodociągowych, 
25 kluczy do mieszkali i bramy — oszaco­
wane na 285 kor. Poniiej najniższej oferty 
sprzedaż nie nasttpi.

Sąd powiatowy S 1., Oddział XX.
Lów, dnia 3 lntego 1920. (1839 3 - 3 )

S. XX. 855/14/16. Edykt licytacyjny. 
Na wniosek. 6alic. Banku hipo.ecznego strony 
egzekwujące] odbędzie się dnia 20 kwietnia 
1920 r. o godc. 10 * biurze Nr. XX. na 
zajadzie ol cnie zatwierdzonych warnaków 
lieytacya uastępująeyih realności: ks. gr. 
Bm, m, Lwowa lwh. 289/1Y. przy ul. Lycra- 
kowBkiej 1. 54, dom parterowy mctcwuiy, 
gr.mem ktyty, front 14 mtr. d ugi z ofi yn .ą 
parterową po stronie wschodnie, i przyty­
kającym do oficyn drągiem nizkiem budyn­
kiem parterowym, wartości sz&cutkowej — 
20.720 koron, a ną,nizsza oferta wynosi 
10. »o0 koron. Do realności lwh. 289/1V. as. 
gr. gm. m. Lwowa kaletą następując* przy­
należności: lOO okien ezter i skrzydłowy eh, 
4 ok.en dwusmydłowych, awie muszle wo 
dociągowe, drzewka w ogrodzie, oparkaaienie 
z tylnej czę.ci realności, lO kluc .jł c lico­
wane na 720 koron. Poniiej najniższej oferty 
aprzedai me nastąpi.

Sąd powiatowy S. 1., Oddział XX.
Lwów, dnia 1 l»tegc 1920. (1840 3—3)

Rozm aite obw ieszczenia,
0. XIV. 424/19 (5). Przeciw Mtryi 

bemionyk z Bani kotowskiej, której miejsce 
pobyto jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Drohobyczu przez E»- 
tar.ynę Bemionyk zam, Ławrów, romiczkę 
w B au  kotowskiej pozew o uznanie praw 
spadkowych. Na podstawie pozwu wy.na 
c«, mą została audyeneya do ustnej rozprlwy 
na dzień 17 marca 1920 o godzinie 10 rano 
nfcla Nr. 73. Celem strzeżenia praw &ursnda 
ustanawia się p. Iwana Semionyka x Bani 
kotouBaiej, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie kn 
randa w rzeczonej sprawie na jej koszt r 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XrV.
Drohobycz, dnia 24 lutego 4920. (*1870,

O, I. 80/19/1. Przeciw Szczepanowi 
Niedutakowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sąau powisto 
w oj o w Cieszanowie przez Towarzystwo i o 
życiow e w Narolu mieście wniosek o uchy 
len.e moratoryum d u  kwoty 622 *or, 23 n, 
spn. Na podstawie wniosku wyznaczono au- 
dyeueyę w tut. sądzie na utleń 3 marca 
1921, g'odz. 10 reno w biurze Nr. 1. Celem 
strzeżenia praw Srczepana Niedużsku usta­
nawia się p. Józefę z Kołod_iejów Nitdużak 

f w Jędrzej owce ad Lipsko, kuratorem.
Tenże kurator zastępować będzie Sicze 

ju sa  Niedutska w rzeczonej sprawie na j-go 
[koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
's ię  nie zgłosi, iud pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy Oddział I.
Ci i 'tanów, ania 13 grudnie 1919. (1852)

C. L 1171/19 (1). Przeciw Iwanowi 
Rubasze wBkiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniósł małoletnia Anna Ruba- 
szewssa, córka Iwana i tow. do sądu powia­
towego w Poahajc&ch pozew o zniesienie 
współwłasności, Na podstawie pozwu wy­
znaczono audyencyę na duień 12 m*rc& 192G 
godz. 9 przed południom sala Nr. 26. Dla 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 

—Michała Bubaszewskiego knratorem,
Ta kuratorka zastępować będzie po, 

win ego w rzeczonej sprawie na iago koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki się w sądsie nie 
zgłosi, lub fetnomocnika nie zamianuje.

|Sąd  powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnis 6 lutego 1920. (1917)

C. II, 29/20/1. Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Jasowi Piotrowi i Joli i 
Pry starz, wniesiony został do pą-tu p -w ato 
w go w Sanoku przez Annę P .y^arz  zam. 
Hydziak pozew o ruie ieaie syółi.ej irłasno- 
ści realności lwh 184 gm, ban oczek. Na 
podstawie pozwu wyznaczono au lyencyę do 
pierwszej rozprawy na dńeń 4 ti.area 1920, 
godz, 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 16 
Celem strzeżenia praw ie‘i ustanawia się 
p. dr. Aleksandra Sawśnta, adwokata w Sa­
noku, kuratorem.

Sąd powiatowy, Odd^ał II.
Sanok, dnia 7 lutego 1920. (1866)

C. II. 76/20 (1). Przeciw Domiceli Pa­
nasiuk zam. Tcśluk, której miejsce pobytu 
nie jest znane ■ tow. wniesiony został przez 
Daniela Adamowicza i tow. pozew o uznanie 
i intabala :yę prawa wł-snosci do realności 
lwh. 365 gm. kat, Zaiuie Na podstaw.e po­
zwu wyznaczoną została rozprawa na dzień 
11 mtrea 1920 o godz, 9 prz e, południem 
w tut. sąćzie biuro Nr. 2, Celem Btrzeisnii 
praw Doin-ceU Panas u't zam. Te.nok usta­
nawia ”ię dia niej kuratora sd actum w osobie 
p, dr: GrUihauta, edwokata w Zbarażu,

Tenże kurator będzie ją następował 
w tej sprawie tak długo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lun pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Zbaraż, dnia 23 lutego 1920, (1918)

O g ł o s z e n i e .
Dr. Józef Rerryk Sandaoer wpisany 

został na naszą listę adwokatów z sieJsibą 
w Liohobycnu. Dr. Natan Sussmanu wpi­
sany i t r  oł na naszą listę adwokatów z sie­
dzibą w Drohobyczu,

Z wydziału laby adwokatów.
Sambor, dnia 20 lutego 1920. (1910j

Cg. I. 281/19. Przeciw Fia kiszkowi 
Trzcińskiemu, włtśc. dóbr, w Mitry łonie, 
którego miejsce pobytu jest niewinne, wnie­
siony został do sądu okręgowego w Sa­
noku przez Stani8ła.vs Boż.ńsaiego, właśc. 
dobr, pozew o 27 085 koron zpu. Na pod­
stawie pozwu wyznacz no audydneyę na 
dzień 18 listopada 1919 oa goaz. 1 po po­
łudnia biuio jsr. 33. Celem ttrżeżena praw 
wyż wymienionego ustanawia bię p. dr. 
bpiegla, adwokata w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w oą 
dzie się me zgłoBi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sanok, dnia 4 listopada 1919. (1912j

L. VIL a. 91446/2099 (1875)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z raku 1907 Namiestnictwo podaje ponownie 
do powszechnej w adomośei, te magister far- 
macyi Faogor Leopold, zsnądes apteki 
w Kawie Buskiej, wniósł dnia 11 grudni . 
1619 r. do Namiestnictwa ponanie o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w R,e- 
szowie: 1. przy ull-y Kościuszki n. {rzeci a 
kościoła parafialnego ewentualnie w promie­
niu przecuwnym napizeciw tegoż kośeioła, 
lub 2. przy ul. Zamkowej o wylotu tejże ku 
stawisku, lub 3. przy ul, Krakowskiej od bu 
dyuau parafialnego do gmachu Sokoła,

Namiestnictwo wzywa zatem ponownie 
tych właścicieli aptek publicznych, którzyby 
czuli się w swej egzystencji zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upiywie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzii uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwów, dnia 15 grudnia 1919.

L. 8478/161 , (1876)
O b w i e 8 z e z e n  i e.

Na podstawie postanowień § 48 i 53 
UBtawy z dnia 1 8 grudnia 1906 Dz p .p .N r. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechne] wiadomości, że dr. Wiktor Jan, 
ekarz „ Wspólnego Bractwa Górniczego" i

kopalni w Libiążu małym wniósł podanie 
dnia 4 stycznia 1920 r. do Namiestnictwa 
o konopnyj na nową aptekę lekarsko - domową 
w Libiążu.

Namiestnictwo w.ywa zatem tych wła­
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w swej egzystencji zagrożeni przez utworze­
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
liczą„ od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub phemnie przedstawienie do Ma­
gistratu.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z galicyjskiego Namiestnictwa,

Lwów, dnia 4 lutego 1920.

H. cnp. C,a,. I. a 289/19. E^hkt. Fpo- 
thb HesBicHony a jkhtji i nimfa nooyiy 
Ib ano Be jtbh c. MnxauMa, ROTporo
nicąe noóyiy ne e Bi^one, BHecaa Temia 
rpHHHmHH bąoksl uo Mnuańa. b Eparanie- 
Bi cją .  nos. Tobmbu flfi OKpy»Horo
b CTaHBcaaBOBi noaoB o 2112 K a np. Ha 
niujCTOBi noasy a 18 rp j^H a 1919 bhbhb- 
«uto I  r a  jąam 37 etw « 1920.

Jl^ia cTepeaceHa npaB HeBuicnoro i ni- 
cna noSjTj Ibahb rpHHHmnHa y e ia m iu m  
ca naHa ^pa OaecHHUBKoro n ,̂aoK»Ta b 
OTaHHcaaBói KypaTopon. Toaace sypaxop 

niBBaaoro b Bra^amó cnpaBi Ha euro 
HeSeaneaHicTB i koiutw tub jąosro aacryna 
xn, a a  BiH a6o b Cy$. sroaocnxa oa a6o 
BHniHHTB HOBHOBaaCTiąa.

Cy fl ospysHnfi. tUpjiJJi I.
€ lOmu iabiB, 18 rpy^HH 1919. (1609)

T. 102/19/6, Na wniesek Katarzyny 
Sarnizkewej wdraża się jej postępowanie ce­
lem uzaania jej związku małżeńskiego z Ja­
nem Sarniakiem za rozwiązany, które będzie 
przeprowadzone łącznie z postępowaniem 
o uznanie za go zmarłegi wdrożunem tus. 
uchwałą z dnia 34 kwietnii 1919 r. L. cz. 
T. 107/19/2. W tym celu ustanawia się 
dr. Mieczy-ława Paszkowskiego, adwokata 
we Lwowie, obrońcą węiła małżeńskiego.

Sąd o kręgów j  cywilny, Oddział VII, 
Lwó*, dnia 21 lntegr 1920. (1841)

L. 8076/TV, (1857 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Celi m nadania posady stałego sługi 

szkolnego przy państw o wem gimnazyom 
św. JbCka w Krakowie ogładza Bada szkolna 
krajowa niniejszem konkurs z terminem wno­
szenia pouań do 31 marca 1920 r. Do tej 
posauy przywiązane są uastępujące pobory: 
płaca etatowa p^ myśli ustawy z dnia 25 
styeznia 1914 r. Dz. n. p. Nr. 16, dodatek 
aktywalny po myśli art. III. § 1 nstawy 
z dnia 19 lutego 1907 r. Dz. u. p. Nr. 34, 
oraz wszystkie przypadające wojenne d >daiki 
drożyżmane, przyznane pt e> b. cząd ra­
stry acki, b, Kviuisyę Kząłząc) oraz Władze 
Polskie, tudzież ewentualnie wolne mieszka­
nie służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkomego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnyeh, gabinetów, kancelaryi, 
sali konferencyjnej, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no- 
szbnie materysłu opałowego, palenie w pie­
ca h, zamiatanie śniegu i t. d. Ubiegający 
się o tę posadę ma wykaisć:

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, którą udowodnić należy prze. ło 
żonem świadectwem szko nem ukończonych 
przynajmniej dwu klas szkoły powszechnej 
i własnoręczną próbą pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków sł 'g: szkolnego, wykazane świt- 
dec w im leka .ze riąoowego,

2. nieprzskroczońy 45 rek iyc'a w do­
wód czego należy praedlożyć metrykę uro­
dzenia,

Nadto należy przedłożyć:
1, świadectwo moralnoś :i i prawcieyśl- 

noćui politycznej wy euwionę przez właściwą 
wiadzę, jeżeli petent nie pozostaje w słnżiie 
publicznej,

2, wszystkie świadectwa z dotychcza­
sowego zatrudnienia petenta.

Podąrne zaopatrzone w powyższe dokn- 
monta należy wnieść w oznaczonym termi­
nie do Bady eskolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi państwowego gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie, a /“Żel ubiegający się pozojts e 
w slużDie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy z dołączeniem wydznej

przer nią opinii służbowej, również na ręce 
Dyrekcyi państwowego gimnazyam św. Jacka 
w Krakowie, Zainaosa nię, że przy nadania 
te; posady będą mieć pierwszeństwo wysłu­
żeni ęodofveiewie, pcuadajaey wymaganą 
powyżej klasyfikację i zaopatrzeni w prze­
pisany e:rtrLkat, który u p ra n ia  do ubie­
gania się o posadę w ptństwowei służbie 
cywilnej.

Bada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 22 lutego 1020,

Prez. 7673/20
K o n k u r s .

^1877)

W sądach okręgowych w Koivmyi i 
w Złocrewie bedą obsadzone posady prowa­
dzących księgi gruntowe, ze systemizowanymi 
poborami IX. klasy rang..

Ubiegający się o te, lub o takie si.me 
posady, które oprótcić się mogą w innych 
sąaach okręgowych, wniosą podania kompe­
tencyjne w drodze służb owej u. ,< alej do 
ć tia  20 marca 1920 na ręce Prezesa Sądu 
apelacyjnego we Lwowie,

Prezes S^du apelacyjnego.
Lrów, dnie 1 Tiarcz 19S0

Upadłości.
8. 7/18 157, 14 rprawie upadtoóc Mar­

celego Henrjka 2 -g a  im Jakubowskiego 
właće. pr t, lii my Y .  Jakubowski, zwalnia­
my dotychczasowego zawiadowcę adwokata 
dr. Benjamina Giucda we Lwowie od ibc- 
wiązków zawiadowcy, oraz polecamy komi­
sarzowi konknsowemu zwołanie ogółu wie­
rzycieli celem wyboru nowego zarządcy.

Dla wierzycieli nie mieszkających w sie­
dzibie komisant konkursowego, a to: fhtny 
J. Wiedner w BerJnie, Gottfried Statlnsr 
w 'Wiediaiu, firmy bibue w lVt bawię mo­
rawskiej ustanawiamy zgadnie x wnioskiem 
komis n a  koukuaowego kuratora w osobie 
dr. Kageniusza Gołogórskiego, sdwokatt we 
Lwowie.

Ogół PP, wienycieli zaprasza się na 
audyeneyę, która odbęd.ie się dnia 38 msrea 
1920 r. o godz 1180 przed południem 
w biurze Nr. 18 tut. sądu, celem vyboru 
nowego zawiadowcy.

N» audyeneyę tę wzywa się Pp. r ie -  
rzjcieli pod rygorem § 256 n. k, t. j. że 
tego, co na audyeucyi zottaaie zgodnie 
z przepisami przewiedi; inem, ut talonem lub 
uenwaionem, strony nie mogą zaczepiać 
z tego powodu, że nie mogły brać udzisłu 
w lozprawie, ani też z powodu omieszkania 
założyć środka prawnego celem usprawie­
dliwienia niestawiennictwa.

Sąd okręgowy cyw,, Oddz. VII.
Lwów, dnia 30 stycznia 1920. (1944)

S p a d k i
A. 374/19. WezwBnie dziedziców, któ­

rych p byt n:< jest wiadomy. Mikołaj Iwa- 
nya zmar^ dnia 9 kwietnia 1919 w Babem 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze­
nia, syna spadkodawcy Wasyla Iwanyka, 
którego mięiaca pobytu sąd nie zna wzywa 
»‘ę, aby w przeciągu jednego roku. licząc od 
dniu dz'eiej8:ego, zgłcvł się w tym sądzie. 
Pp upływie tego czasokresu odbędzie się roi - 
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się rglosili i U3tanowionego dia nie­
obecnego kuratora p Dmytra HamiłkB, go- 
spodzrza z Babego.

Ł‘3ąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, 10 atreznia 1920. (1780 2—8)

Sdfkt*
W  s p r a w a c h  u s a a a ia  s s  s M a r lr ^ w .

T. IV, 35/19 (4j. Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za tmaifego Józefa 
Przyaziata. Józef Przydział ze Żdżtr nowo- 
łany w ezasie mobilizacji w roau 1914 do 
służby wojskowej przy 40 pp., wyruszył na­
stępnie w pole i brał udział w potyczkach 
pod lub lin  im *  sierpniu 1914 Według ze­
znań świadkr Jana Wolaka, opartych ua opo­
wiadaniu jednego z żołnierzy austryaskich 
będących w odwrocie z pod Lublina, Józef 
Przydział w czasie caik pod Lublinem zgi­
nął trafiony urapneleir. Od sierpnia 1914 r. 
pozostała żona, ani nikt w gminie nie ma o 
Józefin Przydzinle żadnej wiadomości'

*



Gdy wtem możni. pm jąć, U  istnieją 
warunki ustawowego domni Mninia śmierci 
w mjśl § 24 ust. eyw.., crsa i  § 1 rosp, 
ces, ■ daia 12 października 1914 i ustawy
* dnia 81 marca 1918 Dt p, p. Nr. 128, 
przeto zarządza się na prośbę 8t fanii Przy­
dział postępowanie celem nzaania wymienio­
nej osoby ta  zmarłą, s urazem  ogłasza się 
wezwanie, ażeby sądowi lub p. dr. Zygmun­
towi Niemierowski?nm, aawokai-owi w Tar­
nowie, któr 'go ustanawia się kuratorem — 
zdzielono wiadomości o taginionym.

Józefa Przydziału wtywa się, aby sta­
wił się prted podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dała znać o sobie. Po dniu 20 sierp­
nia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 14 maja 1919, (1204 2 - 8 )

T. 25,19 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Popędy- 
nec urodzony w Woli zaderewackiej dnia 28 
marca 1884, rei. gr. kat,, syn Pawła i Pa­
wła i Paraskewii, rolnik, ożeniony 4 czerw­
ca 1911 w Woli zaderewaokisj z Rozalią Ha- 
siak powołany został w lecie 1914 do czyn­
nej służby przy wojsku austryackim, wedle 
nadesztycb intormacyj dostał się do niewoli 
rossyjskiej i rzekomo zmarł w r. 1917 w 
Turkiestanie w Azyi.

Gdy zatem przyjąć należy, że nachodź 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 3 u. a , 
ustawy z 31 marca 1918 Da. p, p. Nr. 128, 
przeto wdraża eię na prośbę jego żony Bo- 
zaiii Popadynec postępowanie, celem uzna­
niu za zmarłego, zaginionego, a małżeństwa 
z nią zawartego za rozwiąiane. Wydaje się 
przeto ogólne we*wanio, aby npzielono są­
dowi wiadomości o powyż wymienionym.

Wasyla Popadyńea wzywa się, aby

{irzed niżej wymienionym sądem stawił się, 
ub w inny sposób uwiadom,ł o swem życiu. 

Sąd tuiejtzy aa ponowną prośbę po dniu 1
* nośnia 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i o roiwiązanju małżeństwa, za­
wartego dnia 4 czerwca l u l i  z Rozalią Ha- 
Biak.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryj, 18 stycznia 1920. (1884

T. 442/19 (8). Na wnioiek Anny Za­
remby wdraża się postępowanie celem uzna­
nia jej związku małżeńskiego ze Stefanem 
Zarembą za rozwięztuij, które będzie prowa­
dzone łącznie z postępowaniem o uznanie go 
ta zmarłego wdrożonym tus. uchwałą z dnia 
15 imego 1919 T. 442/19 (2/. W tym celu 
ustanawia się adw. dr. Deryega we Lwowie 
obrońcą węzła małżeńskiego i zawiadamia się 
strony interesowane.

Sąd okręgowy eyw., Odd*. VII.
Lwów, dnia 13 lutego 1920. (1935)

T. 474/19 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznani* z» zmarłego. Iwan Ba- 
diuk rolnik urodź. 1 maja w Lesiczatowie 
pow* Sokal i tam ostatnio zamieś kały, po­
wołany do B łu lb y  wojskowej 6 sierpnia 1914 
do byłego austr. 30 pp„ walczył następnie 
pod Kraśnikiem, gdzie na duiu 4 lipea 1915 
rafiony kilku karabinowemi kulami wedle 
tzeznań świadka Sok łowskiego, życie zakoń­

czył i od tego czasu wszelki słuch o nim 
zaginął.

Zatem przyjąć należy, że zajdą warun­
ki ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 1 ustawy z 31 lutego 1918, przeto zarządza 
się na wniosek Katarzyny Bediuk postępo­
wanie, celem tzuanit wymienionej osoby za 
zmarłą, t  zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
aądowi, albo p. dr. Benjaminowi Grandowi, 
adwokatowi we Lwowie, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego.

Iwana Bediuka wzywa się, aby się sta­
wił przea niżej wymienionym sądem lub w 
inny spoób uwiadomił o swem życiu. Po dniu 
15 maja 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązanie małżeństwa.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 7 listopada 1919. (1928)

T. V, 254/19 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jan Gu- 
żla mąż Anieli, zamieszkały w Trześni, wy­
ruszył na front roes/.ski wrokn 1914 iwai- 
cząc w Karpatach miał zginąć srany  otrzy­
manej w m gę dnia 10 lutego 1915.

Gdy zatem przyjąć można, te  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marsa 
1918 Nr. 128 Di. p. p., przeto wdraża się 
na wniosek Anieli Guiliny w Trześni Sp, 
Tarnobrzeg postępowanie, celem uzsaaia ty -  
m omonej tsoby za zmarłą, a zarazem ogU 
bu a się wezwanie, aby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi, albo p. dr. Sołty­
sikowi, adwokatowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem; tegoż wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, Inb w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po dniu 30 czerwca 1920 sąd na po­
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzessów 6 grudnia 1919. (1897)

T. IV, 149/19 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Antoni 
Marek syn Wojciecha i Maryi, urodzouy r. 
1881 w Targanioacn koło Andrychowa, żoł­
nierz 89 pułku piechoty, dostał się do nie­
woli rossyjskiej i da( ostatnią wiadomość o 
cobie w grudniu 1915 r. Podług zeznania 
świadka w Turkiestanie zachorował na tyfus 
i od t?go czasu ślad o nim zaginąć.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza się na wniosek jego 
żony Katarzyny Marek z Targanie postępo­
wanie, celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólae wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adw. Klugerowi 
wiadomości o powyż wymienionym.

Antoniego Marka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem Btawił się, 
tub w inny sposób dał znać o sobie. Sąd 
śut. na ponowny wniosek po dniu 12 paż 
dzierniks 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Wadowice, 13 grudnia 1919. (1798)

T. 81/19 (P), Zrządzenie postępowa- 
i i i  eelem udowodnienia śmierci Teodozego 
Szfiana, Teodozy Safian rolnik w Sosinie 
pow, Bsdiieehowie, odszedł na wojnę z ogło­
szeniem gólnej mobiiizacyi do służby woj­
skowej, a wedle zaprzysiężonych zeznań Jó­
zefa Mielniczuka i Ilka Łucyszyna, którzy 
Ssfiana osobiście znali, pewnego dnia w sty­
czniu 1915 byli razem z Safianem i -innymi 
żołnierzami nr podwórze koszirowenr we wsi 
Bsbowańee w Karpatach, a jeden z żołnie­
rzy bawił się karabinem tak nieostrożnie, te 
padł strzał, a kula ugodziła Teodozego Sa­
bina w piersi, tak, że tenże padł trupem na 
miejssu i w dwa dni póżjuej został tenże 
pochowany we wsi Bsbowańce na cmentarzu.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, że Teodozy Safian poniósł śmierć,

Srzeto na prośbę tony jegc Kaśki Safian 
rata się postępowanie, celem udowodnienia 

zaszłej śmierei zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd albo kuratora pana ar, I^ssla, adwo­
kata w Złoczowie, którego zarazem ustana­
wia eię obroń a węzła matteńskiogo aż do 
dnia 10 maja 9120 o zaginionym. Po upły­
wie tego terminu i po przeprowadzenie i 
po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej smierei.

Sąd obwodowy, Qddział IV,
Złoczów, 16 stycznia 1920, (1901)

T. IV. 150/19 (1). Zarządzenie postę- 
o w anis celem uznania za zmarłego. Franci­
szek Walczak syn Bartłomieja i Maryi, uro­
dzony 1883 w Brzezince przy Andrychowie 
powiat Wadowice, żołnierz 16 pułku strzel­
ców dał ostatnią wiadomość o sobie z pola 
walki we wrześniu 1914, zaś towarzysze iego 
którzy później padli pisali ao gminy, że Wal­
czak padł.

Gdy zatem przyjąć można, te  zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei w myśl $ 24
1. 2 ust. eyw., przeto zarządza się na wnio­
sek Maryi Walczakowej z Brzezinki postępo • 
wanie, celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne weozanie, ażeby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adwokatowi Kluge­
rowi w Wadowicach wiadomości o powyż 
wymienionym.

Franciszka Walczaka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny BpoBÓb uwiadomił o swem ży­
cia. Sąd tute/szy na ponowną prośbę po dniu 
27 sierpnia 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowiee, 27 listopada 1919, (1799)

T. 131/19 (8). Marysi Jastrzębski syn 
Kazimierza i Franciszki a Kiepackieh a mąż 
Bozalii z Płauszewskich, urodzony w Byble 
w r. 1887, powołany w r. 1914 do 80 p. 
austr. piechoty 6 kompanii, miał wedle wia­
domości otrzymanej od Kraj. Stow. Czerwo­
nego Krzyża zginąć na froncie włoskim dnia 
8 sierpnia 1916,

W braku dokumentu urzędowego stwier­
dzającego jego śmierć, wdraża się na wnio­
sek jego tony postępowanie celem udowo­
dnienia jego śmierei. Wydaje się p ru te  ogól­
ne wezwanie, aby najpóźniej dc 8 miesięcy

od dnia ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
urzędowej, uwiadomił o tern sąd o zaginio­
nym względeie on sam przed sądem się 
zgłosił lub w inny sposób dał zna? o sobie, 
Po bezakuteeznym upływie tego ^zasGkresu 
sąd na ponowny wniosek orzeknie o dowo­
dzie zaszłej śmierei.

Sąd okręgo wy * Oddział IV.

Brzeżsny, 25 stycznia 1920. (1743)

T. 89/19 (8), Piotr Lemc^yk walczył 
jako żołnierz 10 p. p. armii auBtr. w jesieni 
pod Niskiem. Paweł Eopaeki jego towarzysz 
widział, ie granat trafił Łemczyka, oderwał 
mu obie nogi i tenże zmarł zaraz wskutek 
upływu krwi.

Sąd okręgowy w Sanoku wzyw* Pietra 
Łemcsyka i każdego, ktoby o nim miał ja­
kąkolwiek wiadomość, aby dał znać o tern 
sądowi do 8 miesięcy od daty ogłoszenia te­
go wezwania, a najdalej do dnia 31 lipca 
1920, W braku wiadomości o życiu Łemczy- 
ka w tym czasie sąd na ponowny wniosek 
Zofii Lemczyk orzeknie, że dowód śmierci 
Łemczyka ustalony zostaje, że tenże dnia 31 
grudnia 1914 nie przeżył,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 13 listopada 1919. (1595)

T 105/19 (4). Tadeusz Pelc rodem z 
Jasła, urodzony w roku 1888 nauczyciel lu­
dowy w U striyaact dolnych, brał udział w 
wojnie światowej jako kapral 32 p .p . armii 
aus*ryackiej Od p»żdrernika 1914 r, wszel­
ki ślad na mm zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go ktoby o życiu TsdeuBia Pelca miał jaką 
wiadomość, aby w przeciągu 6 miesięcy, t. j. 
do dais 1 psżisiemiku 1920, donióeł o tern 
sędowi. Jeżeli do tego czasu nie będzie miał 
sąd o Tadeuszu Pelcu żadnej wiadomości, 
na ponowny wniosek Jadwigi Pelc uzna go 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 10 stycznia 1920. (1596)

T. 189/19 (8), Eryńko StulkowsW syn 
Pawła i Anastazyi ur, Dyrda a mąt Karoli­
ny nr. Prugar, urodzony 2 czerwca 1892 w 
Hołhoczach, powołany wskutek ogó'uej mo­
biiizacyi w sierpniu 1914 do wojśka austrya- 
ckisgo (2 p, obrony krajowej), miał wedle 
zeznań świadka Józefa Szymkowa z Wolicy 
w lutym 1915 w bitwie z Rossyayami pod 
Baligrodem zostać zabitym,

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie w celu udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. W tym celu 
wydaje się ogćlnb wezwanie, aby najpóźniej 
do trzech miesięcy od dnia ogłoczeira tego 
edyktu w Gazecie ur*ęduwej, uwiadomiono 
sąd o zaginionym, ewentualnie on sam się 
stawił, lob w inny sposób dał snać o sobie. 
Po bezskutecznym upływie zskr.ślcnego cza­
sokresu, sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o dowodzie zasiłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Bizeżany, 25 stycznia 1920. (1844)

K onkurs.
Na mocy uchwały Bady miasta Łańcuta, 

Magistrat rozpisuje niniej->tem konkurs na posadę

sek re ta rza -k o n tro lo ra .
Do posady tej przywiązaną jest płaca wraz 

z dodatkami wojennymi łącznie 1800 koron m e 
sięcznie.

W a r u n k i :
1. nieprzekroczony 35 rok życia,
2. narodowość polska,
3. dowód fizycznego zdrowia i nienagannego

życia,
4. egiamma na sekretarza i kontrolora wy­

magane ala miast rządzących się ustawą z dnia 
3 lipea 1896 Nr. 51. Po&tda nadaną zostanie pro­
wizorycznie a po roku sadów*Imającej służby na­
stąpi stabiiizacya.

Udokumentowane podania należy wnosić do 
dnia 15 kwietn a 1920 na ręce Magistratu miasta

Burmistrz:
1909 2 - 3  .  J a n  P e l c  mp.

Z aw iad om ien ie .
Towarzystwo Akcyjne Wytwórni Maszyn Młyńskich
połączonych fabryk turbin wodnych, maszyn i narzędzi

/ młyńskich Inżyniera Fr. Pałasłcwskiego w Łodzi, inż- 
r. Pałaszowanego i T. Maoiejowsaicgo w Warszawie 

ASkorynaJ, oraz fabryki dawniej Karola Kuhla w Rogoźnie 
reprezentuje na Małopoiskę

nom  handlow o - ŁecUaicuny „PILOT*' Sp. a o. p.
Lwów. B a te » t«  4. 1864 8—1

Do wyrobu- Dachówek cementowych j j
polecamy najbardziej udoskonaloną | ^ |

m  Maszyno rolkowa p a ł. „La o s zo r a "  w
N I
*
h
N
rS
I N

Uziannu produkeya do 800 sz tu k , M
jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy- | ^ j  
robu oegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków yj|, 

do drenowania, słupów parkanowyon i Ł d. ^  
Fabryka maszyn BRACI HC/F FM a H N , ̂  
1004 w Łodzi, ul. Kilińskiego IM. 6 -6  
Su żądanie wysyła się katalog Nr. 26 Bezpłatnie, p y

Ob w  laazczanla.
W myśl uohwały Sądu powiatowego 8. 1. we Lwo­

wie z dnia 27 lutego 1020 1, oz. A. XVIII. 450/19 (16j od­
będzie eię w dniach 12 i 13 marca 1920 ewentualnie i na­
stępnych, zawsze o godzinie czwartej po południu licyta- 
eya ruchomości pozostałych w spadku po śp. Janie Kazi­
mierzu 2-im. Zieiióssim na miejscu, w mieszkaniu spadko­
dawcy w reąlnośoi p. Malwiny Bałabanowej (Urnach hr. 
Ska.tka) we Lwowie, za cenę nie niższą od ceny siaoun- 
kowej wyszczególnionej w inwentarzu spadku.

Ńabyć się mające ruchomości i rarunki licytacyjne 
oglądał można na miejscu na godzinę przed oabyó się 
mająoą lioytaoyę.

Zakupiono ruchomości mają byo natyohmiast przez 
stronę kupującą zabrane.

We Lwowie, dnia 5 marca 1920. 1008
A d o lf  N łtarukl 

J zastępca notaryusM jako komisarz sądowy.

V II. Zw yc za jn i Walna Zgromadzania
członków Kasy kredytowej Urzędników Towarzystwa 

wząj. ubezpieczeń Urzędników prywatnych 
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniozoną poręką we Lwowie, 
odbędzie się we Lwowie w lokalu Kasy ul. Piekarska 1 a 
we wtorek dnia 16 maroa 1920 o godz. 4-tej po południu 
zaś w razie braku kompletu, tego samego dnia o godzinie 

h 5-taj po południu bez względu na ilość obecnych
Lwów, dnia 6 marcu 1920.

Sekretarz; Prezes Rady nadz.
Ooharski 1939 Stanisław Szaynowsai

Otosownle do uchwały Zgro- 
O  madzenia wierzycieli ma­
sy konkursowej firmy Marek 
Feuerstein we Lwowie ma byó 
spiaedane z wolnej ręki nale- 
żąoa do tejże masy konkurso­
wej niewydzielona 1/4 ezęśó 
realności objętej lwh. 933/IL 
dz. gm m. Lwowa położonej 
przy ul. Gródeckiej 69. infor­
macji w tej sprawie udziela 
zarządca masy konkursowe 
dr. Adam Srokowski, adwokat 
we Lwowie ul. Sienkiewicza 
3 Ili. p. w dniaoh 8, i0 i 12 
maroa br. międz} 6'30— 1 80 
po południu. Oferty pisemne 
z podaniem oeny naieży wno­
sić na rjoe zarządoy masy 
konkursowej najpóźniej dnia 
15 marca br. prtj równocze- 
tnsm złożeniu wadyum w wy- 
sokoici 10 pre. rowasąj
ciny kupna. 1948

Kto chcs sprzedać I !
Pług 

motorowy 
lub parowy
używany, zepsuty, lub niepo­
trzebny, niech przyszłe ofeitę 
z podaniem miejsca, gdzie się 
pług znąjduje, do 2t mares 
b r. hotel Im perial we Lwo­
wie dla „ K . BzowaJif*'.

H fłynskle walce, kamienie, 
iuL Perlaki, Transmisje, Pa­
sy, Turbiny, Motory, dostarcza 
„Pilot" Lwów, Batorsgo 4.1170 K—94

P łu g i  motorowe i parowe 
*■ poleca „PILOT“, Lwów, 
Batorego 4. 1832 2—8

Czas
odnowić

przedpłatą



BANK KUPIECTWA POLSKIEGO
(dawniej Galicyjski akcyjny tank kupiecki)

n a  m o c y  z e z w o l e n i a  m i n i s t e r s t w a  S k a r b u  z  1 1  g r u d n i a  
1 9 1 ! )  p o d w y ż s z a  k a p i t a ł  a k c y j n y  d o  2 0 , 0 0 0 . 0 0 1 )  M k  p o i .  
w  d r o d z e  e m i s y i  £ 5 . 0 0 0  s z t u k  n o w y c h  a k c y i  p o  2 0 0  H k  p .

W myśl tego zezwolenia i statutu nowe akeye nominalnej wartości 200 Mk poi. 
nabyte być mogą w połowie i w stosunku dwie nowe akcye za każdą jedną starą.

Przez dotychczasowych Akcyoiiaryuszów po 250 Mk p. za sztukę. 
Przez nowych reflektantów po 275 Mk p. za sztukę.
O terminie, do którego dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo 

pierwszeństwa w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenia
Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd za­

strzega sobie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.
Kwoty wpłacone i  uwzględnione do 1-go lipea 1920 roku oprocentowane będą 

po 4 °j0, zaś od 1-go lipea 1920 partycypują pro rata w dywidendzie za rok 1920.
Za rok 191R wypłacono Akcyonaryuszom 8% dywidendy. 
Za rok 1919 ly d z ia ł wykonawczy B. N . proponuje 9°|o dywidendy.
Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk poi. na życzenie uwzględnionych 

reflektantów mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych, emisyi z oprocen­
towaniem 4°|0 aż do dnia, w którym przyznane im fcędzio prawo poboru dywidendy.

Bank jest w toku otwarcia oddziałów' we wszystkich dzielnicach Polski. Dotych­
czas funkeyonują oddziały w następujących miejscowościach:

G d a ń s k . ,  Wollweberstrasse 27 (Dom własny).
K r a k ó w ,  ul. Pijarska Ł. 2.
Ł u b l i u ,  Krakowskie przedmieście.
L w ó w ,  ul. Balicka I.j 19 'Dom własny).
P r z e m y ś l ,  (Dom własny).
S a n o k ,  (Dom własny).
W a r s z a w a ,  nl. Szkolna Ł. 10.

Zastępstwo interesów Polskiego Kupiectwa na Amerykę objął rdzennie polski 
BROADWAY NATIONAL BANK OF BUFFALO.

Wpłaty na akeye przyjmują wszystkie własne oddziały Banku i wszystkie po­
ważniejsze instytucye finansowe w kraju, zaś w Malopolsee:

BANK KRAJOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały.
BANK HIPOTECZNY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały.
BANK PRZEMYSŁOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały.
GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały. 
AUSTRYACKI ZAKŁAD KREDYTOWY Filia we Lwowie.

Dotychczasowi akcyonaryusze mogą wpłacać tylko we własnych oddziałach Banku.

D e w i z a  B n n k n  k u p i e c t w a  p o l s k i e g o :

POLSKI HANDEL W POLSKICH REKACH)
1462 1 - 3 Z A R Z Ą D .

i

Z Drukarni i  J )  we Lwowio, uL Cmnieckiefc 12 pod nnąfoffi JOieia Ziembińskiego.


